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z bezużytecznych odpadków * Wzrósł dobrobytu mus pracujących ZSRR
Według danych d y re kc ji na- 

zelnej C e n tra li Odpadków U - 
-tkcw ych  w  Łodzi, w  roku  

Centrala ta dostarczyła 
Przemysłowi 7.896 ton odpad- 
^°w użytkow ych, w  roku  1946 
°stawy te wzrosły do 52.143 

Jîn> w  roku  1S47 dostarczono 
''•522 tony, zaś w  roku 1S48 

przemysł po lsk i o trzym a ł od 
^ n t r a l i  103.985 ton surowca od­
padkowego.

Rok 1943 jest pierwszym  ro - 
pełnego zaopatrzenia n ie ­

których gałęzi przem ysłu w  su* 
towce odpadkowe. Przede w szy- 
sddm zaopatrzono przem ysły: 
P3piernjczy i  m inera lny. W roku

1948 COU pokry ła  pełne zapo­
trzebowanie przem ysłu pap ier­
niczego na m aku larę , dostarcza 
jąc ogółem 41.121 ton tego pod­
stawowego surowca. Dzięki 
zw iększonym  dostawom stłucz­
k i szklanej w 1948 r. przem ysł 
szklarski zdoła ł ca łkow ic ie  po­
k ryć  swe zapoarZebowanie na 
surowiec.

Centra la  w ykona ła  plan w 
roku 1943 w  145 proc. zw ięk­
szaj ąc swe dostawy dla przem y­
słu państwowego o 56,5 proc, w 
stosunku do ro ku  poprzedniego. 
W roku  bież. p lanu je  się dosta­
wy o 40 proc. wyższe.

0@lEguc*u chłopów polskich 
tyifód przcdownikówralnlclwa USRR
J a )  M O S K W A  (PAP). W dn iu  
P  bm. w  K ijo w ie , w  sali obrad 
Rady Najwyższe j USRR, odby- 
0 się spotkanie członków  obu 

P isk ich  de legacji ch łopskich z 
Przodownikami ro ln ic tw a  uk ra iń  
6kego.
JW  spokaniu 
"^edstaw iciie le 
ski

w z ię li
rządu

udzia ł
uk ra iń -

, &go z prem ierem  Korotczen- 
na czele członkow ie B iu ra  

fo iiycznego K C  K P (b)U  z se­
kretarzem Chruszczowem na 
?2®le, liczn i przedstaw icie le 
'^ ¡a ia  ku ltu ra lneg o  w  te j liczr 
° le A leksander K o rn ie jczuk  i
inni.

Zebranie zagaił p rem ier K o - 
rotczenko, po czym członkowie 
pierwszej de legacji chłopów po’ 
sfcich, opow iedzie li o swych w ra 
żeniach z pobytu w  kołchozach 
ukra ińsk ich .

Z ko le i k ie ro w n ik  d rug ie j po l­
skie j de legacji K ra tk o  podkre ­
ś lił, iż  ch łop i polscy pozostają 
pod g łębokim  w rażeniem  w z ru ­
szającego lis tu  ko łchoźn ików  U- 
kra':ny do chłopstwa polskiego

Na zakończenie serdecznie w i­
tana przez zebranych Wanda 
W asilewska, w yg łos iła  obszerne 
przem ówienie.

Posiedzenie KC Frontu narodowego 
Vr rocznicę Dni Lutowych w Pradze
Tfe) P R A G A  (PAP). — W____ | __stoli.-

Czechosłowacji odbyto się u-
l0c2yste posiedzenie Centralne- 
g0 K om ite tu  A k c ji F ron tu  N a­
jmowego, pośw’ęcone I  rocznicy 

tó Lutow ych.
Ka wstępie w iceprzewodniczą 

Centralnego K om ite tu  A k c ji 
Sekre tarz generalny p a rtii kom u 
bistyCZne j Czechosłowacji ogło­

sił pism o prezydenta B epuó lik i 
G ottw alda, w  k tó rym  po dkre ś li 
się ogromną ro lę  odrodzonego 
F rontu Narodowego w  budowie 
us tro ju  ludowo - dem okra tycz­
nego.

Następnie w yg łos ił obszerne 
przem ówienie przewodniczący 
K om ite tu , p rem ier Zapótocky

Lud Fioncji przeciwko agresji
Lisi do prezydenta Tramami

(») P A R Y Ż. (PAP). K ra jo w a  
bo jo w n ików  o wolność i

R°kój postanow iła wystosować 
prezydenta T rum ana lis t<io

^s tę p u ją ce j treści:
»Panie Prezydencie! Rząd 

us iłow a ł w yw rzeć w raże- 
; le. że Francuzi zgodzą się pod 
przykryw ką paktu  a tla n tyck ie -
«0 na w o jnę  agresywną prze-
clWko ZSRR.

Rząd nasz oszukał Pana. K on - 
ty tuc ja  francuska stanowczo 

J b ra n ia  F ra n c ji b ran ia  udz ia - 
l! W w o jn ie  agresywnej. W ie r-

by
tód

zaw artym  przym ierzom , na- 
francusk i pragnie pokoju

Z m ie rz a  postępować tak, by

w  żaden sposftb nie dopuścić do 
przekształcenia F ra n c ji w  nowe 
pole w a lk i.

P ow strzym am y się od udzia łu  
w  w o jn ie , k tó rą  uważać będzie­
m y  za zbrodniczą.

Nowy sukces wyborczy 
KPF

•PARYŻ, (PAP). —  W  uzu p e ł­
n ia jących w yborach m ie jsk ich  
vi Nam ours (departam ent Seine 
et M arne) kom uniśc i odnieśli 
znaczny sukces. L iczba głosów 
oddanych na kandydata p a r ti i 
kom unistycznej wzrosła w  sto­
sunku do ostatn ich w yb o ró w  z 
35,7 proc. do 42,3 proc.

w wyniku osiągnięć pięciolatki
Dalsza znfżka cen artykułów 

powszechnego spoi?da
(a) Zw iązek Radziecki, k ra j zwycięskiego socjalizm u, k o n ty ­

nuu je  p o lity k ę  systematycznego podwyższania stopy życ iow ej 
mas pracujących.

U rzędowy kom unikat, donosi o dalszej obniżce cen a r ty ­
k u łó w  powszechnego uży tku  na te ren ie  Zw iązku Radzieckiego. 
P ierwsza obniżka cen w  Z w iązku  Radzieckim  została p rzepro­
wadzona z końcem 1948 roku.

M O S K W A  (PAP). — Obecna 
dalsza obniżka cen, obów iązu­
jąca od pierwszego m arca br., 
obe jm uje  następujące tow a ry :

C h leb i  m ąka po tan ia ły  o 10 
proc., kasze i  a r ty k u ły  mączne 
o 10 proc., pasze, o trę ­
b y  — o 20 proc., siano o 
30 proc.,: mięso, w ę d liny  i  kon­
serw y mięsne — o 10 proc., r y ­
ba i  p rz e tw o ry  rybne —• o 10 
proc., masło śm ietankowe i  to ­
pione •— o 10 proc., ser •— o 
20 proc., sól — o 30 proc., w ó d ­
ka — o 28 proc., w ina, kon ia ­
k i — o 15 proc., a r ty k u ły  ty to ­
niow e •— o 10 proc., a rty k u ły  
perfum eryjne — o 20 proc..

A r ty k u ły  kon fekcyjne, w e ł­
niane — o 12 proc., jedwabne— 
o 15 proc., we łna — o 10 proc., 
jedwab —  o 10 proc., n ic i —

o 15 proc., pończochy i  skar­
petki — o 15 proc., obuwie — 
o 15 proc., kapelusze i czapki ,— 
o 15 proc..; futra — o 10 proc., 
wyroby galanteryjne — o 10 
proc., przedmioty domowego u- 
żytku, noże, widelce, łyżki itd.— 
o 10 proc., przybory elektrycz­
ne — o 10 proc., artykuły ry­
marskie — o 20 proc.

Cement — o 30 proc., moto­
cykle — o 15 proc,, ro­
wery — o 20 proc., radiood­
biorniki —■ o 20 proc., pianina, 
akordeony, harmonie ■—1 o 20 
proc., patefony —•' o 30 proc., 
zegarki —■ o 30 p-roc., artykuły 
jubilerskie — o 20 proc., tna- 
śzyny do pisania — o 20 proc., 
aparaty fotograficzne i okula­
ry ■— o 10 proc., aparaty tele-

Uezsni guisrfkuiisc? pguieialg 
stanowisko ESiE wobec kontroli 

energii atomowej
(d) W ASZYN G TO N, (PAP) — 

Federacja uczonych am erykań­
skich oświadczyła, że ONZ p o ­
w inna  rozważyć propozycje ra ­
dzieckie w  spraw ie zniszczenia 
bom by atomowej. W  zw iązku ze 
w znow ieniem  obrad k o m is ji e- 
nerg ii atom owej ONZ, Federa­
cja przypom nia ła  propozycje ra 
dzieckie w prowadzenia k o n tro li 
energii atomowej jednocześnie 
z zakazem p ro du kc ji bomb ato­
mowych. Propozycje te Ferera- 
cja nazywa „is to tnym  krok iem  
naprzód“ . •

K O M IS J A  K A G A Ń C O W A  
D Z IA Ł A

(dl W ASZYN G TO N , (PAP). — 
Na dorocznym  zjeździć am ery­
kańskiego zrzeszenia profeso­
ró w  un iw ersyteck ich  stw ierdzo­
no, że 8 profesorów  u tra c iło  sta­
nowiska, pon tJvaż po p ie ra li oni 
W allace‘a w  zeszłorocznych w y ­
borach lis topadow ych. Przewód 
niczący K o m ite tu  O brony W ol­
ności A kadem ick ie j oświadczy 
że we wszystkich tych  w ypad­
kach w ładze un iw ersyteck ie  ul­
ży ły  różnych pre tekstów , nie 
podając istotnego powodu zwoi 
n ien ia  profesorów.

Wyrok w procesie 
zbrodniczej bandy MSZ

D nia  28 lu tego R ejonow y Sąd 
W ojskow y w  W arszaw ie rozpa­
trzyw szy sprawę członków ban­
dy NSZ, dzia ła jące j do ub iegłe­
go roku  w  w o j. warszawskim  
— w yda ł następujący w y ro k : 

Czesław Gałązka, Edw ard

Współzawodnictwo pracy i oszczędność 
Naczelnymi hasłami Zfazdn Metalowców

Uczestnicy obrad w Chorzowie
wysłali depeszę do Prezydenta BP

O bradujący w  Chorzowie I I  Z jazd Centralnego Z w iązku  Za­
rodow ego M eta low ców , w ys ła ł do Prezydenta RP Bolesława 
B ieruta depeszę, w  k tó re j uczestnicy Z jazdu zobow iązują się 
r  im ien iu  ogółu m etalow ców  w y trw a le  i n ieustęp liw ie  budować 
Państwo socjalistyczne.

W czasie obrad obszerny re fe ra t w yg ło s ił generalny sekretarz 
^C Z Z  tow . Ć w ik , om aw ia jąc ro lę  zw iązków  zawodowych. Prze­
wodniczący C Z Z M  tow . K icszczyński, z łożył sprawozdanie 
* działalności Zw iązku. Następnie przem aw ia ł wojew oda śląsko- 
dąbrowski tow . Jaszczuk. W  czasie ożyw ionej dysku s ji zabie- 
ra>i glos de legaci-m etalowey Zw iązku Radzieckiego, B u łga rii, 

**um u n ii i  F in la n d ii.

nym  przez Kongres Zjednocze­
n iow y. . .

P rzystępując do om ówienia 
ro l i zw iązków  zawodowych w  
przed te rm inow ym  w ykonan iu  
p lanu 3-le tn iego i  w  pracach 
nad przygotow aniem  w ykonania 
p lanu 6-łe tn iego, mówca pod­
k re ś lił w ie lk ie  znaczenie w spó ł­
zaw odnictwa pracy, ksz ta łto ­
wanie socjalistycznego stosiin- 
ku  do p ro d u k c ji i szeroko za­
k ro jon a  akcja  oszczędnościowa 
w  przemyśle.

p ierw szym  dn iu  zjazdu 
J  Szerny re fe ra t w yg łos ił sekre- 
f \ rz generalny K C Z Z  tow. 
'-Wik.

bar.
Om aw ia jąc sytuację m iędzy-

iv ,°d°w ą tow . Ć w ik  zanalizo- 
Walkę św iatowego obozu 

? j ° iu  z im peria lizm em  i w ska- 
<J ha rolę,* jaką  w  te j walce 

sSrać m a ją  po lskie zw iązki
"Jadowe.

JyhW ca  poruszył zagadnienia 
, J a.zane z pracam i zw iązku na 

’ ■Tm etapie, a&początkowa-

Sprawozdanie z działa lności 
Zw iązku Zawodowego M eta­
low ców  z łoży ł przewodniczący 
Zarządu G łównego tow . K iesz- 
czyński.

Zw iązek Zawodowy M e ta low ­
ców zrzesza 345.234 członków 
w  62 oddziałach.

P lan  6- le tn i postaw ił przed 
klasą robotniczą poważne zada­
nia, do rea liza c ji k tó rych  po­
trzebne jes t podniesienie w y ­
dajności p racy w  drodze w spó ł­
zawodnictwa, ra c jon a liza to r­
stwa technicznego oraz w yn a ­
lazczości.
. W ażnym  zadaniem jest udzia ł 
zw iązkow ców  w  walce z ele­
m entam i kap ita lis tycznym i w  
mieście i  na w s i oraz p ra k tycz ­
ne rea lizow anie i  ug run tow an ie  
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Z  entuzjastycznym  przyjęciem  
spotkało się przem ówienie przo 
dow n ika  pracy zakładów  im . 
S talina , tow. Frołowa, k tó ry  
przedstaw ił rezu lta ty , ja k ie  da­
ło  w prowadzenie współzawod­
n ic tw a  pracy, rac jona lizac ji, pra 
w id ło w e j o rgan izacji i rozłoże­
nia  s iły  roboczej w  zakładach 
im . S talina.

M arko s ik  oraz Józef Lukas ie ­
w icz — skazani zostali na k a ­
rę śm ierci z pozbawieniem  p raw  
publicznych i obyw ate lskich
p raw  honorowych na zawsze, i  
przepadkiem  całego m ienia.

Ksiądz K az im ie rz  F ertak ska­
zany został — na karę  15 la t 
w ięzienia z pozbawieniem praw  
publicznych i obyw ate lsk ich
p ra w  honorowych na okres 5 
la t  i  przepadkiem  m ienia.

Czesław Grzywacz skazany zo 
sta i — na karę  13 la t w ięzienia, 
Jan -  A r tu r  K ochański —  na 
ka rę  12 la t w ięzienia oraz ksiądz 
W ik to r  L u b iń sk i — na ka rę  4 
la t w ięzienia.

W  m otywach w y ro ku  Sąd 
podkreś lił, iż  oskarżeni Gałąz­
ka, M arko s ik  i Lukasiew icz 
p rze ja w ia li w y ją tkow e  napięcie 
z łe j w o li podczas

O skarżony ,ks. Fertak łam iąc 
podstawowe zasady e ty k i i na­
dużyw a jąc swego stanowiska 
kapłańskiego ud z ie lił bandzie 
dyw ersy jn e j poparcia m ora lne­
go, w yko rzys tu ją c  d la  celów 
zbrodniczych zaufanie, ja k im  
obdarza li go w aha jący się i n ie ­
zupełnie zdeprawowani jeszcze 
n iek tó rzy  m łodocian i członko­
w ie  bandy. Sąd zw róc ił rów nież 
uwagę, że postępowanie oskar­
żonego ks, Fertaka w yrządz iło  
o lb rzym ią  krzyw dę  zarówno 
k le row i ka to lick iem u, ja k  i 
wszystk im  ka to liko m  — usto­
sunkow anym  pozytyw nie do de­
m okratycznego us tro ju  Polski 
Ludow ej.

Sąd orzekł da le j, że oskarżo­
ny ks. L u b iń sk i nadużył stano­
w iska kapłana oraz p rz y ją ł od 
dowódcy bandy sumę pieniężną, 
o k tó re j w iedział, że pochodzi z 
grabieży.

wizyjne o 25 proc., wyroby 
z masy plastycznej i z celulozy
— o 20 proc.

Opłaty w pracowniach kra­
wieckich^- o 20 proc. galanteria 
tekstylna—o 15 proc., wyroby 
hafciarskie — o 15 proc., arty­
kuły galanteryjne z imitacji skór
— o 10 proc.

Ceny w restauracjach, stołów 
kach, herbaciarniach i w innych 
zakładach gastronomicznych, u- 
iegną odpowiedniej zniżce.

W  dalszym ciągu k o m u n i­
k a t podkreśla następujące oko­
liczności, "w k tó rych  ; nastąpiła, 
obniżką cen.

1) G dy w  końcu 1947 r. w p ro ­
wadzono w  życie re fo rm ę w a lu ­
tow ą i  skasowano system k a r t ­
kow y. zniesiono równocześnie 
w ysokie ceny kom ercyjne i 
’.’/prow adzono jedno lite  obniżo­
ne państwowe ceny detaliczne 
tow a rów  masowego spożycia.

W  ciągu roku ludność zyska­
ła na obniżce cen detalicznych 
we w szystkich sektorach hand lu  
detalicznego ogółem około 86 m i 
lia rd ó w  ru b li.  Oznacza to, że w  
następstw ie obn iżk i cen w  p ie r­
wszym etapie wzrosła znacznie 
siła nabywcza rub la , pop raw ił 
się jego ku rs  w  stosunku do k u r  
sów w a lu t zagranicznych, wzro­
sła poważnie płaca zarobkowa 
rob o tn ików  i in te lig e n c ji oraz 
obn iży ły  się znacznie w yd a tk i 
chłopów na zakup tow arów  prze 
m yślowych. ,

(Dokończenie na str. 2-ej).

POLICJA LO NDYNU ROZPĘDZA ANTYFASZYSTOWSKĄ  
DEMONSTRACJĘ

w m m m m

Rząd bry ty jsk i kapituluje prżcd żądaniami amerykań­
skich kapitalistów, ale za to wykazuje „silną rękę“  prze­

ciwko demonstrującym robotnikom...

Komunistyczna Partia Anglii wzywa 
klasę robotnicza do walki o pokój

Doniosła deklaracja plenum 
KC Komunistycznej Partii W. Brytanii

(A ) LO NDYN (PAP) —  N a  zakończenie dwudniowych 
obrad w Londynie rozszerzone plenum KC Brytyjskiej Par­
tii Komunistycznej uchwaliło jednomyślnie deklarację, 
określającą stanowisko p artii co do zasadniczych zagad­
nień, stojących przed klasą robotniczą W, Brytanii.

Komitet Centralny Brytyjskiej Partii Komunistycznej —  
stwierdza deklaracja —  uważa, że nadszedł czas do zjed­
noczenia ludu brytyjskiego w e  wspólnej walce o pokój i
0 podniesienie stopy życiowej ludności. Żadne wysiłki im­
perialistów ftie zdołają powstrzymać pochodu sił pokoju
1 demokracji.
Z am yka jąc  dyskusję w  osta t­

n im  dn iu  obrad, sekretarz ge­
n e ra lny  p a r t i i H a rry  P o llit t  
s tw ie rdz ił, że p rogram  p a r ti i 
ma na ce lu  niedopuszczenie do 
krachu  gospodarczego, k tó ry  
w ybucha jąc w  Am eryce, pocią­
gną łby za sobą W. B ry tan ię .

W  końcow ym  przem ów ien iu 
na rozszerzonym  plenum  K W  
B ry ty js k ie j P a r t ii K o m u n i­
stycznej sekretarz genera lny 
p a r ti i H a rry  P o llit t  po ruszył 
kw estię  p row okacy jnych  pytań, 
s taw ianych osta tn io p rzyw ód ­
com p a r t i i kom unistycznych na 
Zachodzie, p rzy  czym  ośw iad­
czał:

„Jeżeli prowokatorzy zapy­
tają nas, co uczynią komuni­
ści brytyjscy w wypadku im ­
perialistycznej wojny agre­
sywnej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, odpowiemy im  
vj podobny sposób, jak  to u- 
czynil Ernest Benin w roku 
1920, a mianowicie, że będzie­
my, organizowali s tra jk i i  ko­
mitety akcji, by przeszkodzić 
prowadzeniu takiej wojny",

Deklaracja KC KPWB
Pod p rzew odnictw em  im pe­

r ia lis tó w  am erykańskich  i  b ry ­
ty js k ic h  — głosi dekla rac ja  
— przygo tow u je  się w  ta je m ­
nicy  w o jenny  pa k t północ­
no -  a tla n tyck i, co stanow i po­
gwałcenie K a r ty  N arodów  Z je d ­
noczonych.

P odkreśla jąc z ko le i poko jo ­
we stanow isko ZSRR, de k la ra ­
c ja  przypom ina, że m ocarstw a 
zachodnie za ję ły  negatyw ne sta 
now isko  wobec p ropozyc ji Ge­
neralissim usa S ta lina  w  spra­
w ie  rozm ów, m ających na ce­
lu  konsolidację  pokoju, ro z w ią ­
zanie prob lem u B erlina , re d u k ­
c ji zbro jeń i  zakaz bom by a to ­
m ow ej. *

Środki zmierzające 
do pokoju

Obecnie — stw ierdza de k la ­
ra c ja  —  pow inn iśm y walczyć o 
pokój. P ow inn iśm y żądać, a ż e -!

by W. B ry ta n ia  pozostała zdała 
od pa k tu  północno -  a tla n tyc ­
kiego, ażeby wszystkie am ery­
kańskie  s iły  zbro jne zostały z 
W. B ry ta n ii wycofane, ażeby 
doprowadzono do sku tku  spot­
kan ie  S ta lina , T rum ana i  A ttłee  
d la  podjęcia  k ro k ó w  w  celu u -  
trw a le n ia  poko ju , re d u k c ji zbro 
je ń  i  zakazu b ro n i atom owej. 
P ow inn iśm y rów n ież domagać 
się sicfńcenia te rm in u  służby 
w o jskow e j do ro ku  i  dwóch 
m iesięcy, ew aku ac ji w o jsk  b ry ­
ty js k ic h  z M a la jó w  i w yzw ole­
n ia  łudów  ko lon ia lnych .

D ek la rac ja  podkreśla da le j, że 
prowadzenie p o lity k i w o jn y  zza 
granicą, pociąga ża sobą spadek 
stopy życiow ej w  k ra ju . B ry ­
ty js k a  P a rtia  K om unis tyczna 
w ita  w zm agający się opór ro ­
bo tn ikó w  b ry ty js k ic h  p rzec iw ­
ko an tyrobo tn icze j po lityce  m i­
n is tra  Crippsa, popieranej 
przez federację  przem ysłow ców 
b ry ty js k ic h .

N aw iązu jąc z ko le i do p lanu 
M arsha lla , dek la rac ja  s tw ie r­
dza, że plan ten nie może roz­
strzygnąć zagadnień europe j­
skich. Spadek stopy życ iow ej i  
k rach ekonom iczny — oto n ie ­
u n ikn io n y  w y n ik  obecnej p o li­
ty k i rządu P a rt ii P racy.

(Dokończenie na str. 2-ej).

Prawicowi »socjaliści« biyiyiscy 
rezygnufą z reiorm socjalnych

(a )-LO N D Y N  (PAP). —  M im o 
poufnego cha rakte ru  kon fe ren c ji 
cz łonków  rządu i przywódców 
P a r t i i P racy w  S hank lin  (wyspa 
W igh t), zwołanej d la  om ówienia 
p rogram u wyborczego, do kó! 
dz ienn ika rsk ich  przedosta ły się 
w iadom ości na tem at stanow i­
ska, zajętego przez konferencję  
wobec p rob lem u nacjona lizac ji 
przem ysłu.

Z  w iadom ości tych w yn ika , że 
rząd b ry ty js k i i  egzekutywa Pat 
t i i  P racy, u legając s ilne j p res ji 
USA, postanow iły  wstrzym ać 
aailszą nacjonalizację przem ysłu 
b ry ty jsk iego . - P rogram  w y b o r­
czy P a r t ii P racy  n ie  p rzew idu je

dalszego upaństw ow ien ia prze­
m ysłu, lecz ma ograniczyć się do 
tzw. „kon so lid a c ji obecnych zdo 
byczy socja lis tycznych“ .

Dziś w numerze:
J a n  Iz y d o rc z y !; ,  z -ca  k ie r o ­

w n ik a  w y d z ia łu  o rg a n iz a ­
c y jn e g o  K C  P Z P R : L E G I 
T Y M A C J A  P A R T Y J N A .

M . B ro w iń s k i S IŁ A  K P F  
N A R Z U C A  S Z A C U N E K  
(K o re s p o n d e n c ja  w łasna  
(»»Trybuny' L u d u “  z P a ry ­
ża).

A d a m  W a n g ; W Z R O S T  PRO 
D U K C J I Ś R O D K Ó W  SPO 
Ż Y C IA  (z zagadn ień  p la n u  
6 - le in ie g o ).

Jaszcz: W R O G O W IE  PO ­
Z O R N I I  P R A W D Z IW I.



T R Y8 t!V A UDU M r

Nuréd norweski demoitsfiuie 
przeciwko puklowi ntisiniyckiemu

(a) S ZTO K H O LM  (PAP). — 
D zienn ik „N y  Dag1* przynoś* 
dalsze szczegóły masowej demon 
s tra c ji p rzeciw ko paktow i A ilan  
tyekiem u, k tó ra  odbyła 
przed parlam entem  w  Oslo.

W  dem onstracji wzięło udzia ł 
oko ło 10 tysięcy osób. 27 fab ryk

s:ę

i cały szereg m niejszych zak ła ­
dów pracy w strzym ało pracę w 
czasie dem onstracji, a załogi ich 
w z ię ły  w n ie j masowy udział. 
L iczn i mówcy, k ry ty k o w a li no r­
weską po litykę  zagraniczną i po 
tę p ili zam iar rządu przyłączenia* 
N orw eg ii do paktu A tla n ty c ­
kiego.

MSewoinkzs zuleźność cd H M  
luinufe gospodarkę szwedzkq

(a) S ZTO K H O LM  (PAP)* — 
Szwecja otrzym ała w  ostatnich 
dn iach z W aszyngtonu przy po 
m nien ie w  spraw ie przestrzega­
n ia  dwóch w a run ków  „um ow y 
m arshallow sik ie j“ . Jeden z w a­
ru n k ó w  przew idu je  obn żkę k u r 
su ko rony  szwedzkiej. Ponieważ 
w arunek  ten nie  został jeszcze

spełniony, A m erykan ie  grożą o- 
graniczeniem względnie ca łkow i 
tym  w s trz y m a łe m  im p o rtu  ze 
Szwecji do St. Zjednoczonych.

D ru g i warunek dotyczy ulg. 
ja k ie  Szwecja zobowiązała się w 
układzie m arsha llow skim  udzie 
lać am erykańskim  „tu ry s to m “

Szpiegostwo, oszczerstwa, prowokacje 
narzędziami polityki U S I  wobec ZSRR

Rewelacje b. urzędniczki 
ambasady St. Zjedn. w Moskwie

(a) W  M oskw ie ukazała się książka b. zastępczyni k ie ro w n i­
ka B iu ra  In fo rm a c ji ambasady Stanów Z jednoczonych w  M o ­
skwie, A nnabe lli Buckar, pt. „P raw da  o dyp lom atach am ery­
kańskich“ .

W  książce te j au torka, k tó ra  w  czasie w o jn y  pracowała 
w  w o jskow ym  w yw iadz ie  am erykańskim , stw ierdza, że p o lity ­
ką w  stosunku do ZSRR k ie ru je  w  Departam encie Stanu k l i k i  
dyp lom atów , znanych ze swojego nieprzejednanego, wrogiego 
stanowiska wobec Zw . Radzieckiego.

Socjaldemokracja duńska zdradza 
interesy klasy robotniczej

(h) K O P E N H A G A  (PAP). — 
Duńska pa rtia  socja ldem okraty­
czna, idąc w ślad za norweską 
pa rtią  socjaldem okratyczną, po­
wzię ła uchwalę w spraw ie „ro z ­
szerzenia współpracy po litycznej 
i w o jskow ej z innym i k ra ja m i 
zachodnim i“ . Rezolucja upoważ 
nia  socjaldem okratycznych człon 
kó w  rządu i parlam entu „do 
zbadania w arunków  i m ożliw o­
ści“  przyłączenia się do paktu 
atlantyckiego,

Rezolucja ta kom entowana jest 
w  kołach po litycznych jako  zgo­
da socja ldem okratów  duńskich* 
na przystąpienie D an ii do paktu 
atlantyckiego.

Socjaldem okrac' duńscy, p rag­
nąc wprowadzić w  błąd o-pinię 
publiczną sw~go k ra ju , p rzec iw , 
staw iającą się wciągnięciu D a­
n ii do agresywnych uk ładów  — 
zam askowali istotną treść swej 
uchwały zdaw kow ym i frazesa­
m i o „w spó łp racy pokojow e j Da 
n ii z k ra ja m i zachodnim i“ .

Stuły wzrost produkcji 
traktorów i samochodów

W  ciągu bież. roku  zakłady 
przemysłowe, podlegle D yre kc ji 
P rzem ysłu M otoryzacyjnego pro 
dukować bęuą: samochody cię­
żarowe ca łkow ic ie  po lsk ie j kon­
s tru k c ji STAR 20, m otocykle  S H Ł 
i  „S okó ł“  125 cm., tra k to ry  „ U r ­
sus“  45, s iln ik i do napędu m a­
szyn ro ln iczych, przyczepy do 
samochodów, m otopom py M800, 
nadwozia autobusowe, row ery  
oraz części zamienne do samo­
chodów i  trak to rów .

Przem ysł m otoryzacyjny przy 
gotowuje się do rozpoczęcia se­
ry jn e j p rodukc ji po lskich samo­
chodów osobowych. Seryjna pro 
dukcja  samochodów osobowych 
o pojemności około 1.400 ccm. 
rozpocznie się w  roku  1950.

W roku  ub ieg łym  uruchom io­
na została p rodukcja  części za­
m iennych do typow ych samo­
chodów ciężarowych i tra k to ­
ró w  ro ln iczych. Niezależnie od

części zamiennych, planowo roz 
w ija  się p rodukc ja  a rtyku łó w  
pomocniczych.

Uruchom ione zakłady rem on­
tu  samochodów osiągnęły ju ż  na 
leży ta wydajność i mogą zaspo­
koić potrzeby używanego w  k ra ­
ju  taboru.

Poza bieżącym planem  p ro ­
dukcy jn ym  w  ciągu tego roku 
zostaną wykonane i przekazane 
do seryjnego w ytw a rzan ia  p ro ­
to typy  czterech nowych s iln i­
ków  wysokoprężnych o m ale j i 
średniej mocy, a m ianow ic ie  s il­
n ik  autobusu, c iągnika siod ło­
wego i  samochodu terenowego, 
k tó ry  skonstruow any będzie w  
oparciu o podwozie samochodu 
ciężarowego STAR  20, ja k  ró w ­
nież s iln ik  m tocyk la  ciężkiego o 
pojemności 500 do 750 ccm. 
Skonstruowane zostanie rów nież 
nadwozie autobusowe do im por 
towanego podwozia „F ia t“ .

Całej te j k lice  przewodzi stary 
dygnita rz Departam entu Stanu, 
Henderson, k tó ry  w  swoim  cza­
sie w ys łany został do ZSRR w  
celu zorganizowania ambasady 
am erykańskie j w  M oskw ie. Ja ­
ko pracow ników  dobra ł sobie 
zaciekłych w rogów  Z w  Radziec 
kiego. N a jb liższym  w spó łp ra ­
cow nik iem  Hendersona b y ł Ge­
orge K onnanth, k tó ry  „s tu d io -

Przedstnwichle 
S l i d i n g ; ; ?  d a  s a p m s s e n i  

da Coven!;?
(d) LO N D Y N . (Telepress). Ra 

da m ie jska C oventry odpowie 
działa ostatn io na przy jazny 
lis t, o trzym any w  g rudn iu  ub. 
r. od Rady m ie jsk ie j S ta lin ­
gradu.

C oventry zakończyło swój 
lis t zaproszeniem k ilk u  przed­
s taw ic ie li S ta ling radu do zwie 
dzenia C oven try

„Naw iązan ie osobistego kon ­
tak tu  pomiędzy robo tn ikam i 
S ta ling radu i  C oven try będzie 
,'oardzo korzystne. M am y na­
dzieję, że w kró tce  naw bżane 
zostaną przyjazne stosunki po­
m iędzy naszym i dwoma naro­
dam i“  — stw ierdza lis t Rady 
M ie jsk ie j Coventry.

Rada Nasadowa Polaków we Francji 
na straży interesów wychodźstwa

P A R Y Ż  (PAP). W  niedzielę i 
poniedziałek obradowało w  P a­
ryżu  drugie p lenum  Rady N a­
rodow ej Polaków  we F rancji.

Prezes Rady Narodow ej Po­
la ków  we F ra n c ji Szczepan 
Stec zagaił obrady w  obecności 
ambasadora R. P. Jerzego P u­
tram enta.

Zabiera jąc głos, ambasador 
P u tram ent scharakteryzował sy­
tuac ję  na wychodźstw ie i roz­
k ład  tzw. obozu londyńskiego 
oraz apelował do wychodźstwa 
o u trw a le n ie  jedności.

O kreśla jąc porozum ienie m ię­
dzy F ranc ją  a Polską jako  
czynn ik  rów nowagi i pokoju 
Europy, amb. Putram ent zw ró ­
c ił uwagę na w ie lk i w p ływ , ja ­
k i w y w a rła  na życie narodu 
polskiego k u ltu ra  francuska, po

czym ośw iadczył m. in.:
W  naszej działalności na te ­

renie F ra n c ji nie ma niczego, 
co by się zwracało przeciw ko 
narodow i francuskiem u, jego 
państwu i ku ltu rze. W ręcz prze 
piwnie, cała nasza działalność 
zm ierza do wzm ocnienia p rzy ­
jaźn i po lsko -francusk ie j. D bając
0 zacieśnienie te j p rzy jaźn i, nie 
w yrzekam y się jednak ani na 
ch w ilę  praw , przysługujących 
obywate lom  polskim  we F ra n ­
c ji. Jeśli praw a te będą ogra­
niczane, będziemy pro testow a li
1 liczym y ha zrozum ienie tych 
protestów.

W  dalszym ciągu obrad se­
k re ta rz  Rady N arodow ej P o la­
ków  we F ranc ji Ratajczak, zło­
ży ł sprawozdanie z prac Rady 
w ciągu ubiegłego okresu.

Doniosła deklazacfs 
plenum KG SP 

W. B?yłsmii
(Dokończenie ze str. 1)

D ek la rac ja  w zyw a całą b ry ­
ty jską  klasę robotniczą do w a l­
k i przeciwko po lityce  zamraża­
nia płac robotniczych i o 
zmniejszenie nadm iernych zy­
sków kap ita lis tów , ja k  rów nież 
o rea lizac ję  program u budowy 
m ieszkań i rozw o ju  świadczeń 
społecznych. B ry ty js k a  P artia  
K om unistyczna domaga się za­
w arc ia  nowego uk ładu  hand lo ­
wego ze Żw. Radzieckim . W zy­
wa ona wreszcie b ry ty js k i 
św ia t pracy do w ystąp ien ia  
przeciwko usuwaniu przedsta­
w ic ie li le w icy  t  ruchu  zawodo­
wego i do potępienia w yco fa ­
nia się TUC ze S. F. Z. Z.

B ry ty js k a  P a rtia  K o m u n i­
styczna weźmie czynny udział 
w  w yborach samorządowych i 
w  ' nadchodzących wyborach 
powszechnych, podczas k tó rych  
zamierza wysunąć w łasnych « tu  
kandydatów .

Precyzując ogólny program  
dla narodu b ry ty jsk ieg o  — pro­
gram  pokoju, lepszych płac i 
'wyższej stopy życiowej — po­
stanowiono dla  osiągnięcia tych 
celów przejść do p o lity k i roz­
budowy B ry ty js k ie j P a rt ii K o ­
m unistycznej przez rozszerza­
nie je j w p ły w ó w  i zdobycie 
większego poparcia w  łon ie  b ry  
iy jsk iego  ruchu labourzystow - 
skiego i  zw iązków  zawodo­
wych.

Szykany przeciwko imigrantom  
w y w d is in  obniżenie Francuzów
(d) P A R Y Ż , (PAP). W sali 

P leyela odbyła się staraniem  
Francuskiego K om ite tu  Obrony 
Im ig ra n tó w  (CFDI) uroczysta a- 
kadem ia dla uczczenia rocznicy 
zam ordowania przez zb irów  h it 
le row sk ich  24 im ig ran tó w  — 
członków  Ruchu Oporu. Akade 
m ię  zagaił przewodniczący 
C FD I, b. m in is te r Godard, k tó ry  
podkreś lił, że im ig ran c i pracują 
n ie  ty lk o  dla dobra gospodarki 
francusk ie j, lecz chw yta ją  ró w -

Rekordowy miesiąc 
p fiekd linku węglu
(e) Pom im o m niejsze j ilości 

dn i jaką m am y w  lu ty m  oraz 
sztorm ów i burz, ja k ie  b y ­
ły  w  tym  meisiącu, przeładowa 
no w  naszych portach ba łtyc ­
k ich  w ed ług tym czasowych da­
nych, ogółem ca 1.175 000 ton 
węgla wobec zaplanowanych
1.110.000 ton.

Przeciętn ie prze ładow ywano 
dziennie ponad 42.000 ton.

W  po rów nan iu  z ub ieg łym  o- 
kresem  prze ładunek lu to w y  
p rzekroczył reko rdo w y  dotych­
czas w  okresie pow o jennym  m ie 
siąc w rzesień r. ub. o 15.000 ton.

nież za broń, gdy F ranc ja  zna j­
du je się w  niebezpieczeństwie.

Sekretarz CGT — A ndre  T o l- 
le t — po tęp ił przeszkody, sta­
w iane obecnie repa trian tom  poi 
skim  w  ich powrocie do k ra ju .

A dw oka t P ie rre  S tibbe ener­
gicznie zaprotestował przeciwko 
rozw iązaniu n iek tó rych  organ i­
zacji im ig ra n tó w  oraz przeciw ­
ko wysiedlen iom . M ówca pod­
k re ś lił,  że nakaz w ydalen ia  Du­
szyńskiego i Napieracza — 
dwóch zasłużonych bo jow ników  
o wolność F ra n c ji — jest sprzecz 
ny z tradyc jam i w o lnościowym i 
tego k ra ju .

Przewodniczący Z w iązku  Bo­
jo w n ik ó w  o wolność, b. m in i­
ster Farge, ośw iadczył: „N ie  ma 
snecjalnego problem u im ig ra n ­
tów , jest ty lk o  zagadnienie w o l 
ności, o k tó re  F rancuzi i  im i­
granci wspóln ie w a lczy li i  w a l­
czą*1.

Ną zakończenie wiceprzewod 
nicżący Zgromadzenia Narodo­
wego — M adeiaine Braun — 
odczytała rezolucję, p rzypom i­
nającą, że im ig ranc i nie szczę­
d z ili s ił i  pracy dla F ra n c ji o- 
raz życia w  obronie je j w o lno­
ści. Rezolucja pro testu je  prze­
c iw ko  szykanow aniu organiza­
c ji im igran tów .

Wzrost dobrobytu 
mss pracujących SSRR

(Dokończenie ze str. 1)

2) W zw iązku z dalszym roz­
wojem  gospodarki narodowej w  
ZSRR, wzrostem  p ro du kc ji to ­
w arów  masowego spożycia i no­
w ym i osiągnięciam i w  dziedzi­
nie obn iżk i kosztów własnych 
p ro du kc ji . w  d ru g ie j połow ie 
1943 r. powstała m ożliwość no­
wej obn iżk i cen tow a rów  maso­
wego soożvcia. Rada M in is tró w  
ZSRR i  C K  W KP(b) postanow i­
ły  dokonać te j now e j obniżki, 
k tó ra  zapoczątkowana ju ż  była 
częściowo w  1948 r „  oraz zrea li­
zować ją  ca łkow ic ie  1 marca 
1949 r.

Na nowej obniżce cen we 
wszystkich sektorach handlu 
detalicznego, w  obecnym d ru ­
gim  etapie ludność zyska w  c ią . 
gu roku  ogółem około 71 m ilia r - "  
dów ru b li. Oznacza to, że w  na 
stępstw ie now ej obniżki cen 
podniesie się znowu znacznie si­
ła. nabywcza rub la  i popraw i 
się jego kurs  w  porów naniu z 
kursam i w a lu t zagranicznych, 
wzrośnie znów poważnie realna 
płaca zarobkowa rob o tn ików  i 
in te ligenc ji oraz. obniżą się zno­
wu w  znacznym stopniu w yd a t­
k i chłopów na zakup tow arów  
przem ysłowych.

wał Rosję“  we wschodnio -  eu­
rope jsk im  ins ty tuc ie  w  B e r l i­
nie, w  słynnej szkole szpiegów 
nie«,reckich, k tó rych  h itle ro w cy  
w ysy ła li na robotę w yw ia d o w ­
czą dc ZSRR.

K o rn a ń th , k tó ry  od 1944 ro ­
ku pe łn ił fu n kc ję  radcy amba­
sady am erykańskie j w  M oskw ie, 
zasypywał D epartam ent Stanu 
depeszami, pe łnym i oszczerczych 
w iadomości na tem at p o lity k i 
ZSRR i  rzeczyw istości radziec­
k ie j. Sugerował, iż  St. Z jedno­
czone w in n y  zerwać uk ład y  te- 
herańskie, ja łtań sk ie  i poczdam­
skie. Depesze i  ra p o rty  K on - 
nantha b y ły  wysoko oceniane 
prze.-, ówczesnego sekretarza De 
partam entu Stanu, Byrnesą i 
szeroko w yko rzystyw ane w  jego 
antyradzieckie j polityce.

Ambasador Sm ith —  
oficerem wywiadu

B. k ie ro w n ik  służby in fo rm a ­
cy jne j ambasady St. Z jednoczo­
nych w  M oskw ie, John Dąvis, 
obecnie jeden z dyg n ita rzy  De­
partam entu Stanu v/ Waszyngto 
nie korzysta ł z usług specja l­
nych korespondentów, którzy 
systematycznie podawali prowo-

kacyjne i  oszczersze W iadomo­
ści o Z w. Radzieckim.

Obecny ambasador am ery­
kański w M oskw ie, gen. Sm ith- 
jest zawodowym  oficerem  w y ­
w iadu am erykańskiego. Po przy 
jeździe do M oskw y, p rzeprow a­
dził on reorganizację ambasady, 
k tó ra  polegała na tym , by ją  w 
jeszcze w iększym  stopniu prze­
kształcić w  organ an tyradziec­
kiego w yw iadu  am erykańskie- 
g°.

N a jb liższym  w spółpracow ­
n ik iem  gen. Sm itha jest radca 
ambasady, D u rb row , k tó ry  w 
swych raportach do W aszyngto­
nu podaje ty lk o  te wiadomości, 
k tó re  odpow iadają jego p o lity ­
ce, t j.  w iadomości oszczercze. 
In n i p racow nicy ambasady ame­
rykań sk ie j o rie n tu ją  się już, ja k  
pisać raporty , by je  aprobował 
D urbrow . Wiedzą, że ra p o rt nie 

zw ie ra jący w ypadów  a n ty ra ­
dzieckich, n ie  zyska aprobaty 
D urbrow a i nie zostanie w ys ła ­
ny do W aszyngtonu. *

R o z k a ż  p rz y s y ła n ia  
tendencyjnych wiadomości

W dalszym ciągu Annabellą 
Buckar stw ierdza, iż n ie jedno­
k ro tn ie  oglądała szyfrowane dy­
re k tyw y  telegraficzne z W a­
szyngtonu z podpisem sekreta­
rza stanu, w  k tó rych  zalecano 
ambasadzie am erykańskie j w 
M oskw ie przesyłanie tendencyj­
nych w iadomości, potrzebnych 
dla w ykorzystan ia  W a n ty ra ­
dzieckie j propagandzie.

In teresująca jes t rów nież oso­
bistość sekretarza ambasady 
USA w  M oskw ie, F ried richa  Be­
rnhard ts, o k tó ry m  au torka p i­
sze, że jego ideałem  są „k u l tu ­
ra ln i N iem cy '. R e inhard t nawet 
w- latach 1240 — 1941 w okre­
sie, gdy stosunki am erykańsko-

niem ieckie b y ły  wyraźnie w ro ­
gie — u trzym yw a ł serdeczne, 
przy jac ie lsk ie  ko n ta k ty  z p ra ­
cow n ikam i ambasady niem iec­
k ie j w  M oskw ie i nie ulega w ą t­
pliwości, że. s łuży ł im  cennym i 
in fo rm acjam i.

Szpiedzy i spekulanci
Pod k ie row n ic tw em  D u rb ro - 

wą i  R e inhard ta  pracą szpiegów 
ską m usie li się zajm ować na­
wet szeregowi pracow nicy am ­
basady. D zia ła jąc w  m yśl o trz y ­
m anych in s tru k c ji, w yko rzys ty ­
w a li każdą podróż po Zw , Ra­
dzieckim  dla  zbieran ia in fo rm a ­
c ji szpiegowskich. A u to rka  po­
daje w  tym  m iejscu szereg p rzy ­
k ładów  ta k ich  ’ „tu rys tyczn ych “ 
podróży.

W śród dziennikarz.**/ w yko rzy ­
styw anych przez ambasadę a- 
m erykańską dla  celów szpiegów 
skich b y ł am erykański kores­
pondent Robert M agidow  oraz 
niedawno aresztowana i  w ys ła ­
na z ZSRR — A nna Luiza 
Stróng.

A u to rka  podaje też szereg 
fak tów , świadczących, iż człon­
kow ie  ambasady am erykańskie j 
w  M oskw ie, z ambasadorem 
Sm ithem  na fcźelć, za jm ow a li f ię  
spekulacją. Tak np. S m ith  za 
pośrednictwem  urzędn ika am ba­
sady do spraw gospodarczych, 
Bendera, sprzedawał na ryn ku  
ubrania, wieczne p ióra i papie­
rosy.

O to k ilk a  rysów, cha rąk te ry - 
żujcych dyp lom atów  am erykań­
skich w  M oskw ie, k tó rzy , ja k  
wskazuje autorka, ja k  rta jczyn- 
n ie j pomagają im peria lis tom  ą- 
m erykańsk im  w  rea lizowaniu 
ich p o lity k i, skierowanej prze­
c iw ko ZSRR i całemu obozowi 
dem okratycznem u, p o lity k i roz ­
pętywania nowej w o jny.

Pokojowa wola nenodów utrudnia 
montaż nowego puklu agresji

Awnntatnicice plan? imperialistów 
w rejonie morsa Śródziemnego

(a) M O S K W A  (PAP). — W przeglądzie m iędzynarodow ym , 
dz ienn ik „P raw da “  stw ierdza, że s łynny pakt pó łnocno-a tlan­
ty c k i n ie  został jeszcze zm ontowany i  że toczą się jesićsfe za­
cięte ta rg i m iędzy jego przyszłym i partneram i, a ju ż  rozpoczęła 
się gorączkowa działalność w okó ł nowego bloku agresywnego— 
paktu  śródziemnomorskiego.

Najważnie jszą przeszkodą na drodze rea lizac ji tego b loku — 
podobnie ja k  się to dzie je przy m ontow aniu paktu  a tla n tyc ­
kiego — jest wzrasta jąca z dniem każdym  wola w a lk i o pokój 
narodów śródziemnom orskich.

Jak donosi „P raw da “ , w  związ 
ku z planem u tw orzen ia  paktu 
śródziemnomorskiego, do Paryżą 
i Londynu  uda li się pośpiesznie 
grecki m in is te r spraw zag ran i­
cznych, Tsaldaris i  jego kolega 
tu reck i, Sadak. N ie w iadom o 
jeszcze dotychczas, ja k ie  k ra je  
wejdą w  skład blo-ku śródziem ­
nomorskiego. N a jp ie rw  chodziło 
o W łochy, Grecje i  T urc ję , ale 
reakcy jna  prasa am erykańska 
zażądała także w łączenia do b lo ­
k u  H iszpan ii frank is to w sk ie j, 
k ra jó w  arabskich, a .n aw e t I r a ­
nu. D z ienn ik i am erykańskie za­

częły nawet przebąkiwać o... A f -  
;au ¡.stanie i Pakistanie.

Ta swoista geografia im peria ­
lis tó w  —  pisze „P ra w d a “ — nie 
pow inna nikogo dziw ić, bo 
przecież T u rc ja  m ia ła  być Wcią­
gnięta do paktu  atlantyckiego, 
chociaż dzieli ją  od A tla n ty k u  
całe Morze Śródziemne.

W  marzeniach im p e ria lis tó w  
am erykańskich granice ich im ­
perium  ciągną się od fio rd ów  
norweskich do cieśnin dardanel- 
skich.

Rząd St. Zjednoczonych, idąc 
śladam i N iem iec h itle row sk ich ,

buduje bazy w  H iszpan ii fra n ­
k is tow sk ie j i  prowadzi p e rtra k ­
tacje  o w ydzierżaw ienie przez 
M a d ry t na okres 25-la tn i w y ­
spy M in o rk i, p rzy czym nawet 
s ta tk i hiszpańskie n ie  będą 
m ogły zaw ijać do portów  tej 
wyspy bez specjalnego zezwole­
nia  w ładz am erykańskich. Bazy 
swe im peria liśc i amerykańscy 
budu ją  także w  b. koloniach 
w łoskich — Cyrenaicc i T rypo - 
lita n ii.

Jednakże — pisze w  zakoń­
czeniu „P ra w d a “  — narody, k tó ­
re m ają być wciągnięte do b lo ­
ku  śródziemnom orskiego, nie 
zdradzają dotychczas chęci uczy 
n ien ią  ze swych te ry to r ió w  ob­
szarów feudalnych St, Z jedno­
czonych. Opór przeciwko aw an­
tu rn iczym  planom  am erykań­
sko -  b ry ty js k im  wzrasta z każ­
dym  dniem.

N ie w ą tp liw ie  opór ten będzie 
w zrasta ł w  dalszym ciągu, po­
n iew aż agresywny cha rakte r po­
l i ty k i am erykańsko -  b r y ty j­
skie j nie ulega żadnej w ą tp liw o ­
ści, a wo la w a lk i o pokój i prze 
c iw ko podżegaczom w o jennym  
k rys ta lizu je  się coraz bardziej.

Prowokacje antykomunistyczne 
powodują ostre protesty we Francji

(d) P A R Y Ż , (PAP). Represje 
antykom unistyczne we F ranc ji, 
k tó ry m i k ie ru je  m in is te r spraw 
w ew nętrznych Moch, trw a ją  na 
dal. O sta tn io  po lic ja  aresztowa­
ła 4 dzienn ikarzy, oskarżając 
ich „o  zamach na bezpieczeń­
stwo k ra ju " . W w iez ien iu  osa­
dzono pod zarzutem „szpiegost­
w a" 2 ofice rów  czynnej służby. 
Rząd postanow ił domagać się 
uchylen ia  im m u n ite tu  parlam en 
tarnego w  stosunku do deputo­
wanego Bonte, redaktora  na­
czelnego dziennika „France 
Nouve lle".

P o lic ja  nadzoru te ry to ria ln e ­
go dokonała szeregu re w iz ji w 
loka lach p a r t i i kom unistycznej 
na p ro w in c ji. P o lic ja  aresztów« 
ła w  P aryżu k ilkase t osób. k tó ­
re zb ie ra ły  podpisy pod petycją, 
domagającą się zaprzestania 
działań w o jennych w  Indoch i- 
nach. M ieszkańcy Paryża na 
placach, gdzie zbierano podpisy, 
żyw io łow o p ro testow a li przeciw  
ko sam owolnym  aresztowaniom.

Aresztowania i  rew iz je  budzą 
oburzenie o p in ii publiczne j, k tó  
ra k w a lif ik u je  je  jako prowoka 
cję. T ygodn ik  „R egard“  opub li­
kow a ł kom un ika t, w  k tó ry m  
podkreśla, że represje po liiycz  
na w  stosunku do pisma są o- 
czyw lstą prow okacją po licy jną 
godzącą w  dem okratyczną pra 
sę.

„Rząd o k ry ł się hańbą — p i­
sze „F ranc  T ire u r“  — 'aresztu­
jąc  osoby, k tó re  zb iera ły  poc.- 
pisy pod petycjam i, dom agają­
cym i się położenia kresu w o jn k  
w  Iridochinach. Rząd ośmiesza 
się, aresztując dz ienn ika rzy“ .

U n ia  zw iązków  zawodowych 
m etalow ców  okręgu Sekwany 
wystosowała energiczny p ro ­
test do. rządu przeciwko prow o­
kacjom  p o lic ji, k tó re  m ają w 
fa łszyw ym  św ietle przedstaw ić 
kam panię w  obronie pokoju. 
P row okacje te — stw ierdza ko ­
m un ika t —  są św iadectwem  za­
mieszania, ja k ie  papuje w  obo­
zie im peria lis tycznym . K o m u n i­
k a t wzyw a wszystkich m eta lów  
ców okręgu Sekwany do wzm o­
żenia akc ji w  obronie pokoju.

Surowa krytyka wywiadu 
Queuille‘a

(d) PARYŻ. (PAP). W yw iad, 
udzie lony przez prem iera Q uc- 
uii!ffi‘a agencji am erykańskie j 
U n ited  Press, spotkał się z su­
row ą k ry ty k ą  ta k  organ izacji 
społecznych i  po litycznych, ja k  
i prasy.

K ra jo w a  Rada Ruchu Oporu 
uch w a liła  jednogłośnie protest 
przeciw ko tem u w yw iad ow i. 
„Q ueu ille  k łam ie  - -  głosi p ro ­

test — k iedy  oświadcza S ta­
nom Zjednoczonym , że F ra n ­
cja pragn ie być okupowana 
przez w o jska  am erykańskie i 
stać ęię p ro tekto ra tem  USA. 
Natom iast Qu®uiłUe m ów i 
prawdę, gdy, b iorąc pod u w a ­
gę konsekwencje te j p e lity k i, 
przyznaje, że nowa wojna u - 
czyniłaby z F ranc ji i z c y w ili­
zacji cm entarzysko“ .

Zaznaczając, że Q ueuille  
wzywa pomocy obcej a rm ii 
rów nież i w  tym  celu, aby u - 
żyć je j przeciwko własnemu 
narodow i, au torzy protestu 
kon k lu du ją : „Żaden rząd nie 
w y ra z ił jeszcze w  podobnie o - 
hydny sposób strachu, ją  k i bu 
dzą w  n im  sku tk i jbgo p o lity k i 
oraz postawa lu du  p rzyw iąza­
nego do wolności, pokoju i  po­
stępu społecznego“ .

„C om bat“  podkreśla, że w y ­
w iad Q ueuiiie ‘a spraw ia w ra ­
żenie zupełnej k a p itu la c ji.

Masy pracujące wyrażam 
solidarność z mową Thoreza

P AR YŻ, (PAP). — Do K o m ite ­
tu Centralnego F rancusk ie j Par 
t i i  Kom unistycznej i na ręce ge­
neralnego sekretarza Thoreza na 
p ływ a ją  w  dalszym ciągu te le ­
gramy, wyrażające ca łkow itą  so 
hdarneść z jego ostatnią dekla­
racją.

Profesor Sorbony Aubel, zna­
ny rzeźbiarz A u rien te  oraz na­
czelny dy re k to r szp ita li p a ry -

skich F o llin  w ita jąc  z radością 
deklarac ję  Thoreza, podkreśla­
jąc konieczność w a lk i z podże­
gaczami w o jennym i.

Depesze o podobnej treści nad 
chodzą z szeregu m iejscowości 
okręgu paryskiego z departa­
m entów : Haute Rhin, G ironde 
Lot, V a r i  innych. M ieszkańcy 
X V I I I  dz ie ln icy Paryża posiana 
w ią ją  poprzeć akcję bo jow n ików  
o wolność i  pokój.

Przyięcia 
w Ministerstwie 

Przemyślu i Handlu
M in is te r przem ysłu i  handlu 

tow. H ila ry  M inc p rzy ją ł w 
dn iu  28 bm. \am basadora Buł­
g a rii w W arszawie p. Ferdinan- 
da Kozovskiego z pierwszą w i­
zytą.

0  o s z c z ę d n a

gospodarką 
w administracji 

państwowe;
W  M in . Skarbu odbyła się p°d 

przewodnictw em  tow. m in. K* 
Dąbrowskiego konferencja, po­
święcona system owi oszczędza­
nia w  a d m in is tra c ji państwowej-

W kon fe renc ji w z ię li udział 
przedstaw icie le wszystkich re­
sortów, zakładów ubezpieczeń 
społecznych PZUW , ins tytuc ji 
k redytow ych  i społecznych oraz 
kom isarze oszczędnościowa tych 
in s ty tu c ji.

Obrady władz 
wolewódiktdi SL

W lokalu N K W  SL odbyła s il 
konferencja  prezesów i sekre­
tarzy wojew ódzkich S tronnic­
tw a  Ludowego. Z jazd zagaił pre 
ześ m in is te r Baranowski. Refe­
ra t ideologiczny w yg łos ił m ar­
szałek Sejmu W ł. Kow alsk i

Tom wiursacy 
Mickiewicza 

w języku rosyjskim
Nakładem  m oskiewskiego wy­

daw n ic tw a „P raw da “  w serii 
b ib lio te k i „O gon iok“  ukazał się 
w  nakładzie Í 50 tys. egzempla­
rzy  torb „W ierszy W ybranych" 
Adama M ickiew icza w przekła­
dzie na język rosy jsk i.

Tom obejm uje 39 utworów .

Przygotowanie agresji 
n e leży w interesie 
ludu niemieckiego
(a) B E R LIN . (PAP). — Przcm» 

w ia jąc na wiecu w Dusseldorfie, 
przewodniczący p a rtii kom uni­
stycznej w  Zachodnich N iem ­
czech M ax Reim ann stw ierdził, 
że przygotow anie nowej agresU’ 
nie leży byna jm n ie j w  interes:® 
narodu niem ieckiego. Pragnie­
m y —  oświadczy! mówca — 
ko ju  i p rzy jaźn i ze wszystkim* 
narodam i. P lany podżegaczy w« 
jennych rozb iją  się o wolę poko­
ju, ożyw iającą lud  niem iecki.

Giny pragnie 
opuścić Miemcy

(a) W A S ZY N G TO N  (PAP). — 
M in is te r spraw  wojskowych 
R oya ll ośw iadczył po rozmow;e 
z prezydentem  Trum anem , że 
generał Luciu.*? C lay pragnie o* 
puścić stanow isko dowódcy ame 
rykańsk ich  s ił okupacyjnych W 
Niemczech. N ie usta lono jedna« 
dotychczas, k to  ma być jego na 
stępcą.

Obrady aktywu 
w i e l k i e g o  i M P

Drugi dzień obrad ogólnopol* 
skle j kon fe renc ji ak tyw u w ie j­
skiego ZM P, w ypełń Ja dysku­
sja.

Na czoło wszystkich spraw 
w yb ija  się problem  zorganizowa 
nia kó ł ZM P w  ośrodkach pań­
stwow ych gospodarstw rolnych-

Wznowienie procesu 
12 przywódców 

Komunistycznych
(f) N O W Y JORK. (PAP). Pro­

wadzący sprawę 12 am erykan 
skich przyw ódców  kom unistycz 
nych, sędzia M edina jśw iad  
czyi, że 7 m arca rozpocznie ’ -® 
W łaściwa rozprawa. W ten sP0* 
sób M edina p rze rw a ł dotychcza­
sowe postępowanie, w  który«11 
obrońcy oskarżonych zakwestio­
now a li sposób pow o ływ ania sę­
dziów  przysięg łych w  stanie 1,,(> 
w y Jork.

W N ow ym  Jo rku  powstał , f i°  
m ite t obrony wolności propaga0 
dy p o lityczn e j“ , k tó ry  w ogło­
szonej de k la ra c ji s tw ie rdz ił, ż3 
proces 12 przyw ódców  kom un1'  
Stycznych zagraża wolnościom 
obyw ate lsk im  w  Stanach Z jed­
noczonych. Zdaniem  K ? m ilc ,l)J 
proces nie iest skierow any prze­
c iw ko p a r ti i ko m u n is tyczn i, 
lecz przeciw ko wolności slow* 
Deklarację  tę podpisało wiem 
w yb itnych  uczonych, prawa-" 
ków , pisarzy, a rtys tów  ńp; 
Wśród podpisów w idn ie ią  naz*7* 
ską sędziego Sądu N a jw yższe j0 
Stanu U tah — W olfe, w y b ite ­
go p ra w n ika  — G arfie lda  H a / ' 
sa, profesora —  Matthiessep*- 
m hlarza —  Szyka, pisarzy: *■ " 
sta i  Kahna,
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TRYBUNA LUDU

K ® D  »rspjZTNABODOW YMI TARGAMI POZNA^SHEffl

** /*  ŝ p iÇ!RS^8M

dniach 2S.IV — 10.V. br. odbędą tig  X X II Między narodowe Targi Poznańskie. Prsy- 
Q°towunia do targów są już na ukończeniu. Na fo togra fii: widok na główną halę wy- 
K stawową

Siła K P  F  narzuca szacunek
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

lak
Pne;

Paryż w lutym, 
wygląda sytuacja w wyniku debaty wstę- 

.. i w parlamencie francuskim nad oświadczę- 
Thoreza?

Większość rządowa nie śmiała głosować za 
^ptoskiem gaullistowakim, który żądał oskarżę- 

Thoreza o zdradę główną. Zadowoliła się 
Uchwaleniem rezolucji wyrażającej zaufanie, 

r*ąd „zastosuje obowiązujące ustawy". Jakie 
q wył Tego ostrożny wniosek nie formułuje. 
ięStr°inoić zrozumiała, gdy przypomnimy sobie, 

"6 Wszystkich wyborach, które odbyły się od 
■“Su wielkiego grudniowego strajku górników, 

a s®tek głosów komunistycznych yjszósł z 30 
. , • do przeszło 40 proc., co zapewne znajdzie 

Wyraz w zbliżających się ogólnokrajowych 
j klotach kantonalnych. Rosnąca popularność 

francuskiej partii komunistycznej jest fak- 
Tim<łn,0 o dowód bardziej wymowny, h it 

^ ’9ulatająca cisza na ławach prawicy w czą- 
s., °*karżycielskiego przemówienia Thoreza. 
‘ a bowiem narzuca szacunek, 

i rePiier Queuille oświadczył w parlamencie, że 
•% domagał uchylenia nietykalności po- 

|*kiej w stosunku do Marcela Cachina.
ł -ldanle nie jest niczym nowym. Wpłynęło 

Biura Zgromadzenia Narodowego w 
ub, roku w  stwiązku z opublikowaniem 

p , **bech „HumanKe" głośnej rezolucji Bhira 
F ^ z n e g o  KC KPF, stwierdzającej, że „lud 
Jy ’Cll«ki nigdy nie będzie prowadził wojny 

j^w fco ZSRR".
, tókuratura, Inspirowani przez Mocha zaźą- 

I CjJ1 wydania sądowi Cachina, jako na
. nt9o redaktora „Humanite", pod zarzutem 

¿Q2’alania w kierunku demoralizacji armii". Ale 
,, tni działacz robotniczy otoczony jest taką

scią swych zwolenników i takim szacunkiem 
wśród przeciwników, że wniosek ten

nie został w ogóle merytorycznie rozpatrzony 
przez parlament.

Pozaparlamentarna reakcja rządu na mowę 
Thoreza wyraziła się w aresztowaniu kilkudzie­
sięciu postępowych dziennikarzy, oraz w szeregu 
rewizji przeprowadzonych w redakcjach pism, 
w których pracują komuniści -— jak „Regards", 
„France d'Àfcord" i w wydawnictwie „Hier et. 
Aujourd'hui" — pod pretekstem „poszukiwania 
dokumentów, dotyczących obrony narodowej". 
Cel tej akcji stupajkt Mocha jest prosty: chodzi 
o unieszkodliwienie ludzi, którzy wyciągają na 
światło dzienne ciemne knowania podżegaczy 
wojennych.

Wątpliwe jest, czy poza tymi operacjami, rząd 
francuski pos ada możliwości sięgnę-cia do su­
rowszych represji. Artykuły „Aube" i „Monde" 
przestrzegają władze przed represjami, które 
„dawałyby komunistom palmę męczeństwa".

Rzecz znamienna, że do tych głosów przyłą­
cza się paryski „New York. Herald Tribune", a 
nawet organ gaullistów, którzy w parlamencie 
domagali się oskarżenia Thoreza o zdradę głów­
ną — złagodził swój ton. Nie domaga się on 
obecnie rozwiązania partii komunistycznej, co 
było sztandarowym hasłem reakcji jeszcze pół 
roku tertiu. Nie łatwo jest bowiem unicestwić 
partą, mającą poparcie 40 procent społeczeń­
stwa 1 broniącej »praw pokoju w kraju, który 
nłe chce wojny.

Stosunek sił między wojennym obozem impe­
rialistycznym a obozem pokoju, demokracji i  so­
cjalizmu, zmienił się na korzyść tego ostatniego 
nie tylko na szerokim świecie, ale 1 we Francji.

Ten właśnie fakt poważnie wzmacnia pozycję 
niezachwianego obrońcy pokoju — Komunisty­
cznej Partii Francji

M. BROWIŃSKI

Zgagnclnień planu 6-letniego

Wzrost produkcji środków
z założeń sześeiolei- 

u go Planu budow y fundam en- 
socjalizm u w  Polsce jest 

. Sceny w zrost dobrobytu  m a­

k i altle&o, polepszenie w a ru n -

bil!tu:
życiowych i  podniesienie 
r y  szerokich mas pracuj ą- 

ą,. • A b y  zagwarantow ać re -
k3®0 p leń sześ-

e *̂at p rzew idu ją  bardzo zna- 
Wzrost p ro d u k c ji przem y- 

a rty k u łó w  beapośrednie- 
. ^Pożycia; n ie  można bow iem

l°Py
sobie zwiększenia

życiow ej społeczeństwa 
jy ' równoczesnego zaopatrzc- 
^ r y n k u  w  dostateczną ilość 

«rów konsum cyjnych. 

„ R ż y c ie  a rty k u łó w  bezpośred 
ą0.So sPożyc!a na głową lu d - 

1'« jCi ^ y ło  w  Po!sce przedw ojen 
^  bardzo skromne. W ystarczy 

toczy i  d la  p rzyk ładu  nastą- 
q ^ Ce dane: na głowę ludnoś- 
^ ^ ^ y p a d a ło  w  1937 r. 0,5 pary 

P°n iże j 10 m . tka n in  ba- 
bianych, 1,5 k g  m yd ła  itp .

tiżyffry Produkcji artykułów
y, *il1 domowego ja k  meble, dy 

y > f ira n k i, porcelana, ra d io - 
h. ° ra lk l  i  tp. b y ły  n iezm ie r-

^iskie,

v aa
W ytwórczości a rty k u łó w  

JO ^ ^ c y jn y c h  o około 75 — 
T ° ‘’ dz ięk i czemu spożycie 
g ° 'V(5 ludności w  ro ku  1955 

r4iv  Ie l^d -om  przeszło dwa 
. Wyższy n iż  w  r. 1937.

^dęc p rzew idu je  się, że w 
li 1955 będziemy produkowa 
V ^ , ^ ° ł o  55 proc. tk a n in  ba- 

ESfe» Około 4} proc, fea

sześcioletni p rzew idu je

inż. Adam Wang
n in  w e łn ianych  i  około 70 proc. 
tka n in  jedw abnych w ięce j, a n i­
żeli w  ro k u  1949. Ponieważ zdol 
n c ś d  p rodukcy jne  fa b ry k  ba­
w e łn ianych są w yko rzystane o- 
bccnie n iam a l w  100 proc., p rzy 
czym  w szystkie  przędzaln ie prze 
m ysłu  bawełnianego p racu ją  
ju ż  na 2,5 —  3 zm iany —  re a li­
zacja p lanu  zakro jonego na taką 
szeroką m ia rę  będzie w ym agała 
budow y w ie lu  now ych zak ła­
dów, ze specja lnym  naciskiem  
na budowę przędzalń.

Powstaną nowe zakłady w łó ­
kiennicze w  A ndrychow ie , Zam ­
brow ie , B ia łym stoku , O strow ie 
M azow ieckim , Zelow ie i  w ie lu  
innych m iejscowościach.

Będą to zakłady o nowoczes­
nych urządzeniach w ytw órczych 
i  dużej w yda jnośc i pracy.

W  rezu ltac ie  w ykonan ia  p la ­
nu  sześcioletniego osiągniem y w  
roku  1955 p rodukc ję  na głowę 
ludności: tk a n in  bawełnianych 
około 22 m, tk a n in  w e łn ianych  
przeszło 2,5 m, tk a n in  je dw a b ­
nych 2,3 m.

Poza ty m  na te ren ie  całego 
kaaju powstanie k ilkanaście  no­
woczesnych fa b ry k  przem ysłu
odzieżowego.

T ak szybki w zrost p ro du kc ji 
a r ty k u łó w  , w łók ienn iczych  w y ­
magać będzie odpow iednio zwię 
kszonej ilośc i surowców.

Rozszerzymy w yd a tn ie  k ra jo ­
wą upraw ę ln u  i  konopi.

Poza tym  plan k ładzie  specjał 
ny nacisk na intensywny i szyb­

k i rozw ój p ro d u k c ji -wszelkich 
ga tunków  w łó k ie n  sztucznych 
(jedwab sztuczny, w łókna  cięte, 
steelon itp .). W skaźnik wzrostu 
p ro du kc ji przem ysłu w łók ien 
sztucznych przekracza 300 proc.

Rozwój k ra jo w e j bazy surow ­
cowej przem ysłu w łók ienn icze­
go jest uw a ru nkow an y  odpo­
w iedn im  rozw o jem  przem ysłu 
papierniczego (celuloza w isko ­
zowa) i  przem ysłu chem ii orga­
nicznej. Toteż w  p lan ie  rozw o­
jo w y m  przem ysłu papiernicze­
go, w  okresie sześcioletnim, spe­
c ja lna  uwaga została zwrócona 
na rozbudową fa b ry k  celulozy, 
zarówno dla  potrzeb pap iern ic­
twa, ja k  i  d la  p ro d u k c ji w łók ie n  
sztucznych.

Będzie zbudowanych k ilk a  no­
w ych  fa b ry k  celulozy i  papieru. 
P rodukc ja  papieru i  te k tu ry  
wzrośnie o około 90 proc. i  stwo 
rzy  rea lne m ożliwości d la  zaspo 
ko jen ia  rosnących potrzeb k u l­
tu ra ln ych  ludności.

D uży w ys iłe k  oczekuje ró w ­
nież przem ysł skórzany. W  za­
łożeniach planu sześcioletniego 
p rzy ję to , że p rodukc ja  obuw ia 
na głowę ludności ma wzrosnąć 
do około 1 pary, co oznacza 
d w u k ro tn y  w zróśt w  stosunku 
do roku  1937. Przeważająca 
część obuw ia  m a być w ykona­
na w  dużych fab rykach  m echa­
nicznych. B y  osiągnąć te zam ie­
rzenia, należy prócz rozbudowy 
is tn ie jących zakładów  zbudować

Legitymacja partyjna
___  _ _ ST

Jan IzydorcźykWszystkie organizacje par­
tyjne PZPR kończą akcję re­
jestracyjną członków i kandy­
datów partii i  rozdawanie od­
powiednich już PZPR-owskich 
wkładek do legitymacji. Roz­
dawanie wkładek odbywa się 
na podstawie wypełnionych 
kwestionariuszy.

Wraz z zakończeniem akcji 
rejestracyjnej organizacje par 
tyjne kończą wybieranie na 
walnych zebraniach Komite­
tów PZPR w gminach, w mia­
steczkach i w instytucjach 
komitety partyjne w zakła­
dach przemysłowych wybrane 
zostały już po Kongresie Zje­
dnoczeniowym). Na ukończe­
niu też jest akcja wyborów 
delegatów wszystkich podsta­
wowych organizacji p a rty j­
nych na konferencje powiato­
we, miejskie, dzielnicowe.

Odbyto już 80 ’ konferencji 
partyjnych w powiatach i  mia­
stach, gdzie ukończono akcję 
rejestracyjną i uporządkowa­
no ewidencję stanu członków. 
W ciągu marca i  kwietnia u- 
kończone zostaną wybory do 
komitetów powiatowych, m iej­
skich, dzielnicowych i  woje­
wódzkich na zasadach przewi­
dzianych przez statut.

Akcja połączeniowa

Akcja połączeniowa kół PPR 
— PPS w podstawowe organi­
zacje PZPR, odbywała się w 
atmosferze wzajemnego zau­
fania i  poczucia Zwielokrotnio­
nej siły. W podobnej atmosfe­
rze odbywały się także zebra­
nia kół, oraz walne zebrania 
organizacji gminnych, fabry­
cznych, kopalnianych, kolejo­
wych itp.

Do władz partyjnych, do e- 
egzekutyw kilkudziesięciu ty ­
sięcy podstawowych organiza­
c ji partyjnych, do tysięcy ko­
mitetów partyjnych (w fabry­
kach, gminach, miasteczkach, 
w urzędach) wybierano akty­
wistów nie według dawniej­
szej przynależności partyjnej, 
lecz Według ich wyrobienia 
politycznego, doświadczenia 
organizacyjnego, świadomości 
ideologicznej, znajomości za­
sad marksizmu - leninizmu, 
aktywności i ofiarności w pra­
cy partyjnej, społecznej czy 
zawodowej — wybierano tych,

spożycia
dw a nowe zakłady w ytwórcze 
(prawdopodobnie w  Przemyślu 
i  N ow ym  Targu) o zdolności pro 
d u kcy jn e j 6 000.000 par obuw ia 
rocznie każdy.

Poza tym  zostanie w ybudo­
wanych ld lk a  nowoczesnych gar 
ba rn i, k tó re  uzupełnią, a częścio 
wo i  zastąpią drobne, zacofane 
pod względem  technicznym , a 
przez to  i  drogo obecnie pracu­
jące garbarnie .

P rod ukc ja  przem ysłu drzew ­
nego ma wzrosnąć dw ukro tn ie . 
Duży ruch  budow lany, k tórego 
celem jest, poza budownictw em  
przem ysłow ym , wybudow anie 
520.000 izb m ieszkalnych, s tw a­
rza popyt na wszelkiego rodza­
ju  a r ty k u ły  uży tku  domowego. 
P rzem ysł musi być przygotow a­
ny  do zaspokojenia tego rodza­
ju  potrzeb i  dlatego p rzew idu­
je m y  duży w zrost p ro du kc ji 
wszelkiego rodza ju  m eb li, po r­
celany, firan ek , rad io odb io rn i­
ków  itp .

Jeżeli dodamy do tego, że pro 
dukc ja  przem ysłów  spożyw­
czych wzrasta dw u —- a nawet 
i  trz y k ro tn ie  w  pewnych g ru ­
pach ,to do jdziem y do przeko­
nania, że rea lizacja  zamierzeń 
p rodukcy jnych  przem ysłów w y ­
tw arza jących a rty k u ły  bezpo­
średniego spożycia w  plan ie 
sześcioletnim gw aran tu je  w y k o ­
nanie zadań sześcioletniego p la ­
nu budow y fundam entów  socja­
lizm u w  Polsce, zwiększając sto­
pę życiową mas pracujących o 
około 55 — 60 proc. w  stosunku 
do roku  1937,

którzy okazali się najlepszy­
m i PZFR-owcami.

W dyskusjach na walnych 
zebraniach i na konferencjach 
partyjnych z reguły trudno by­
ło odróżnić, do której partii 
przemawiający towarzysz 
przed tein należał. Panowała 
atmosfera troski o dobro par­
tii, o dobro klasy robotniegej 
i mas pracujących, o dobro 
swego przedsiębiorstwa, wsi 
lub gminy, urzędu lub instytu­
cji, o dobre wykonanie planu 
produkcyjnego, o dobro współ­
zawodnictwa pracy, spółdziel­
ni, szkoły, kursu, świetlicy 
itd, Wszystko to świadczy o 
wysokim stopniu dojrzałości 
politycznej i o przywiązaniu 
towarzyszy do partii.

Niedociągnięcia i braki
Jednak w akcji rejestracji i 

rozdawania wkładek do legi­
tymacji ujawniły się innego 
rodzaju niedociągnięcia. Nie­
które organizacje partyjne po­
deszły do akcji rejestracyjnej 
niedbale, wskutek czego nie do 
dotarły jeszcze do wszystkich 
towarzyszy, nie doręczyły 
kwestionariuszy m. inn. tym, 
którzy znajdują się na urlo­
pach, w podróżach służbowych 
lub pracują w brygadach po­
za swoim stałym miejscem 
pracy i  miejscem zamieszka­
nia. W wyniku tego niektóre 
kom itety partyjne nie znają 
jeszcze dokładnie liczby swych 
członków.

W akcji rejestracyjnej nie 
powinien być pominięty ani 
jeden z dawnych członków z 
obu partii. Wszyscy muszą 
być objęci tą akcją.

Z drugiej strony — w akcji 
te j z całą jaskrawością ujaw­
n ił się dotychczasowy niedba­
ły  stosunek do legitymacji 
członkowskich, k tóry pokuto­
wał w organizacjach pa rty j­
nych. Wielu towarzyszy z o- 
bu partii, chociaż opłhcali 
składki partyjne, uczęszczali

„Zeszyty pokoju“  niecone 
manifestujących

T e rro r w  H iszpan ii fra n k is to - 
w sk ie j p rzec iw ko  p a r t i i kom uni 
stycznej p rzyb ie ra  niespotykane 
dotąd rozm ia ry . W celu zaostrzę 
n ia  te r r ro ru  reż im  frank is to w sk i 
nie cofa się przed żadną p row o­
kacją. G dy n iedaw no m ia ła 
m iejsce —- na sku tek n ieudolno­
ści adm ta iis trac ii faszystowskie j 
•— ka ta s tro fa  ekspresu B arce lo­
na —  M a d ry t, w  k tó re j zginęło 
k ilkadz ies ią t osób —  po lic ja  
Franco u s iłu je  przerzucić odpo­
w iedzialność za fa k t ten na p a r­
tyzan tów , aczko lw iek dobrze 
wiadom o, że pa rtyzanc i walczą 
z faszyzmem, a nie z ludnością 
cyw ilną .

Czterech kom un is tów  Angel 
Carrero, Pedro Valverde, Joa- 
qu im  Puig P u igdem unt i  N u - 
mem Mestres, skazanych na 
śm ierć w  październ iku  uh. r. w 
Barcelonie na podstaw ie pe łne­
go fa łszerstw  przewodu sądowe-

na zebrania partyjne i  obec­
nie wypełnili kwestionariusze 
PZPR — nie posiada żadnych 
partyjnych dokumentów, 
względnie posiada stare, wy­
cofane z obiegu, a więc unie­
ważnione legitymacje. W od­
dzielnych wypadkach dotyczy 
to nawet aktywistów pa rty j­
nych, z dłuższym stażem par­
tyjnym. Nie małą winę pono­
szą w tym komitety partyjne, 
które przyjmowały stare legi­
tymacje dla wymiany czy we­
ry fikac ji i  nie zwróciły żad­
nej.

Uporządkować sprawę
legitymacji partyjnych
Na ogół jednak winni są 

bezsprzecznie sami ci towarzy­
sze, którzy nie posiadają żad­
nych albo posiadają unieważ­
nione dokumenty partyjne. 
Nie przywiązywali wagi do 
sprawy tak istotnej dla człon­
ka Partii, n i* dbali oni o par­
ty jną legitymację, nie trosz­
czyli się o nią, nie zamienili 
je j w odpowiednim czasie. 
Sprawa musi być uporządko­
wana, w Partii nowego typu 
musi panować powszechnie 
poważny stosunek do podsta­
wowego dokumentu partyjne­
go — legitymacji.

Obecnie zgodnie z instruk­
cjami KC towarzysze ci muszą 
na nowo wypełnić kwestiona­
riusze PZPR i  złożyć na piś­
mie wyjaśnienia dlaczego nie 
posiadają legitymacji lub po­
siadają unieważnioxią, gdzie 
uczestniczyli w zebraniach ko­
ła, gdzie i  kiedy opłacali skła­
dki partyjne.

Kierownictwa zaś podstawo­
wych organizacji partyjnych 
winny przesłać kwestionariu­
sze wraz z opinią o tych towa­
rzyszach odpowiedniej instan­
cji dla decyzji. We wszystkich 
wypadkach pozytywnych de­
cyzji towarzysze ci otrzymają 
kandydackie legitymacje P. Z. 
P. R.

przez tysiące kobiet paryskich 
w walce o pokój

go, zostało zam ordowanych na­
gle z rozkazu gen. Franco.

P rzygo tow u je  się urąga jący 
w sze lk ie j procedurze p raw ne j 
proces przeciw ko przyw ódcy h i 
szpa.ńskich zw iązków  zawodo­
w ych Jose Satue. W  S e w illi g ro ­
zi ka ra  śm ierci dwóm  kom u n i­
stom Jose M a iło  Fernaridez i Ma 
nue lcw i Lopez Castro. W B ilbao 
tirybunał skazał k o m " - 'v ‘ ® 
tu m in o  Lopez na ośm iokrotną 
karę śm ierci.

W M adrycie , Barcelonie i  Wa 
le n c jl żandarm ii F ranca przeprc 
wadzają masowe ła pa nk i w  k a ­
w ia rn iach  i in nych  m iejscach 
publicznych. A le  ta nowa fa la  
te rro ru  i p row okac ji n ie p o tra fi 
złamać ducha lu du  hiszpańskie­
go, ta k  ja k  n ie  złam ały go dzie­
sięć la t k rw a w e j d y k ta tu ry  F rań 
ca. Ruch oporu będzie trw a i ąz 
do pełnego w yzw olen ia  H iszpa­
n ii. (m),

W pewnych wypadkach ta­
k i towarzysz może być przyję­
ty  do PZPR jako członek 
Partii.

Aktywista, ofiarny, praco­
wnik partyjny lub społeczny 
czy zawodowy, przodownik 
pracy, towarzysz wybrany do 
władz partyjnych, towarzysz 
z dobrą opinią i  ze stażem 
kandydackim powyżej roku, 
który nie posiada legitymacji 
partyjnej, może na podstawie 
uchwały o przyjęciu danego 
towarzysza na członka PZPR 
uzyskać odrasu uprawnienia 
członkowskie a nie tylko kan­
dydackie, to znaczy przede 
wszystkim bierne i czynne 
partyjne prawo wyborcze. To­
warzyszy tych należy spisać 
na oddzielnej liście celem 
wręczenia im w pierwszej ko­
lejce członkowskich legityma­
c ji partyjnych, które wydane 
zostaną w maju —czerwcu br.

Uporządkować rejestrację i 
ewidencję wszystkich towa­
rzyszy i wdrożyć im poszano­
wanie dla partyjnych legity­
macji to ważne, bieżące zada­
nie wszystkich partyjnych kie- 
rowictw PZPR.

G e fa  « e t '¡ n  
f o o i  s i ę  

k r y t y k i . . .
K ie ro w n ic tw o  P a r t i i  P ra c y  s k r*  

i l i l o  posła  Z iH ia cu sa  z p a r ty jn e j 
U sty k a n d y d a tó w  do p a r la r ie n la .  
O znacza to , te  po  w y g a ś n ię c ia  
m a n d a tu , pose ł Z U lla cu s  n ie  t>? 
fis ie  m ó g ł sie  u b iegać  o w y b ó r  <!• 
p a r la m e n tu  *  ra m ie n ia  L s fcou r 
P a r ty ,  w  te n  sposób d łu g o trw a ły  
k o n f l ik t  p o m ig d z y  w y b itn y m  p i r - d  
s ta w lc ie ie m  b r y ty js k ie j  le w i t y  
Ł a b o u r  P a r ty  a o f ic ja ln y m  k ir . ro w  
n ic tw e m  p a r ty jn y m  z a o s trz y ł się 
zn o w u .

Poseł Z H lia cu s  od daw n a  Już o- 
s tro  k r y ty k u je  p ra w ic o w ą , r , a k ­
c y jn ą  p o l i ty k ę  p rz y w ó d c ó w  S w ej 
p a r t i i .  In te re s u ją c  się  p rzede  w szy 
s tk im  p o l i ty k ą  z a g ra n iczn ą , pose ł 
Z il lia e u s  w y s tę p u je  sta le  p rz e c iw ­
k o  IS e y in o w i i  dom aga się  c a łk o , 
w ite j  z m ia n y  Jego o b e in c j p o l i ty ­
k i  z a g ra n ic z n e j. T w ie id z i o n , że 
p o l i ty k a  B e y in a  je s t po  p ro s tu  
p rz e d łu ż e n ie m  re a k c y jn e j p o l i ty ­
k i  C h u rc h il la  i  E tie n a  i  że jes*. 
c a łk o w ic ie  n iezgodna  z o b ie tn ic a ­
m i,  p o c z y n io n y m i p rzez  p a r t ię  
P ra c y  w  o k res ie  ws b o ró w . IM t ie *  
go też  pose ł Z i l lia c u s  d em a sku je  
s o c ja lis ty c z n ą  { rą z to ło g ię  obecnego 
rzą du  b ry ty js k ie g o , p n d k re t la j. |e ,  
.że n ie  m oże być  m o w y  n „b u d o ­
w a n iu  s o c ja liz m u  »■ A n g l i i “ , d o ­
p ó k i rz ą d  b r y ty js k i  w ys tę p u ."} 
p rz e c iw k o  in te re s o m  mas lu d o ­
w y c h , z a ró w n o  w A n g li i  Jak 1 na 
c a ły m  ś w ie tle .

P o śc i Z i l l ia c u s  w y s tę p o w a ł s ą - 
n ow czo  p rz e c iw fc j p la n o w i M a r ­
s h a lla . w y p o w ia d a ł s ię  za p o l i t y ­
k ą  w s p ó łp ra c y  ze 7 *  ą zk ie ra  Ka- 
d z ie c k im  i  k r a ja m i d e m o k ra c ji l i t  
d o w e j, z w a lc z a ł p o l i ty k ę  z b ro je ó  1 
a k c ję  podżegaczy w o je n n y c h . W 
o s ta tn ic h  czasach o rga n  P a r t i i  
P ra c y  „ D a i ly  H e ra ld “  o d m ó w ił 
d ru k o w a n ia  a r ty k u łu  Z ilt ia c u s a , 
wobec, czego w y p o  w ia d a ! się o a 
na lam a ch  k o m u n is ty c z n e g o  „D e l-  
ly  W o rk e t“ .

O b ecny k o n f l ik t  m ię d z y  k ie ro w ­
n ic tw e m  p a r ty jn y m  a postem  /, it -  
Usteusem n ia  je s t p ie rw s z y m  tego 
ro d z a ju  z - . fą r f le m  K fe ro  n ic  w n 
P a r t i i  P ra c y  w ie jo k io ta le  J a t s to ­
ło w a ło  re p re s je  w obec  o p o z y c y j­
n y c h  c z ło n k ó w  p a r t i i .  B o k  te m u . 
w  p rz e d e d n iu  w y b o ró w  w e W ło ­
szech. re p re s je  s p o ik a ly  g ru p ę  5C 
p o s łó w  P a r t i i  P ra c y , a w  ic h  Ucz 
b ia  Z U lia cu sa , k ló iz y  w y s ia l i  d e ­
peszę do  W ło s k ie j P a r t i i  S o c ja li­
s ty c z n e j, na ręce je j  ła w ic o w y c h  
p rz y w ó d c ó w  K ć n p te g o  i  Hasso z 
ż y c z e n ia m i p ow o d ze n ia  w  e - bo­
ra c h . I n ic ja to r  te j  deptsz-y, poset 
P la t ts -M iil«  zos ta ł w te d y  w y d a lo ­
n y  z p a r t i i .

Poseł Z iU la cn s  n ie  u lą k ł  się je d  
n a k  re p re s ji  1 p ozosta jąc  w ie rn y  
sw yr-t p o g lą d o m , k o n ty n u o w a ł o- 
p o z y c ję  w obec k ie ro w n ic tw a  p a r ­
ty jn e g o . .

Poset Z lU lą cu s  k a n d y d u ję  *  p led  
»ego, p z ■m ytio w e so  o k rę g u  Ga- 
teshesd, na p ó łn o c y  A n g li i ,  c ie ­
szy się tam  w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  
w śród  sw o ich  w y b o rc ó w . K i - io w -  
n ic tw o  P a r t i i  w ie lo k ro tn ie  p ró b ą . 
w a lo  p o d e rw a ć  z a u fa c ie  w y b o r ­
ców  do posła  Z iH Ir.cusa . W ty m  
ce lu  w y s y ła n o  de je g o  o k r e g j 
n a jw y b itn ie js z y c h  p rz e d s ta w ic ie li 
p ra w ic y  p a r t y jn e j ,  k tó r z y  p ro w a ­
d z il i  ro b o tę  p rz e c iw k o  Z iU ia cu sn - 
w i.  W szys tk ie  te  p ró b y  Jednak za 
w io d ły .  Pose ł Z H lia cu s  n ie  s tra c i ł  
d o tych czas  s w e j p o p u la rn o ś c i. I  
d z is ia j jest. p e w ie n  sw ego o k rę g u  
1 u w a ża , że w y b o rc y  będą  n a d a l 
p o p ie ra ć  je g o  k a n d y d a tu rę  w b re w  
s ta n o w is k u  p ra w ic o w e g o  k ie r ó w , 
t t ic tw a  p a r t i i .

S k re ś le n ie  posła  Z llU ą cu sa  *  l i ­
s ty  k a n d y d a tó w  do p a r la m e n tu  d» 
w o d z i, że p rz y w ó d c y  P a r t i i  oba­
w ia ją  się każdego  g łosu k r y t y k i  
T a k  w y g lą d »  w  p ra k ty c e  o s ła w io ­
na  „d e m o k ra c ja  w e w n ę trz n a “  s* 
jo n ie  P a r t i i  P r a c j,  M .&

„ZESZYTY POKOJU“
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W  L U T Y M
Szczególny sukces odniósł w  

Styczniu przem ysł budow lany 
w ykonu jąc  117,1 proc. p lanu o- 
raz  przem ysł gram ofonow y i f i l  
m ow y (110 proc. p la n u ) /P rz e ­
m ys ły  energetyczny, • hu tn iczy, 
chem iczny i  w łók ienn iczy ró w - 
nież p rzekroczyły  plan. IW lu ­
ty m  oczekiwane jest przekrocze­
nie  osiągnięć styczniow ych we 
Wszystkich n iem al gałęziach pro 
dukc ji.

A L B A N IA  S A D Z I LA S Y
A lb an ia  zwiększa zalesienia 

feraju. U b ieg łe j jes ien i zasadzo­
no ponad 2,3 m iłn . drzew. Na 
w iosnę br. zasadzi się jeszcze 2,8 
m i In. m łodych drzewek. 

W ZR A S TA
P R Z E M Y S Ł B U Ł G A R S K I 

P lan gospodarczy B u łg a r ii na 
ro k  1949 p rzew idu je  zwiększenie 
dochodu społecznego o ok. 23 
proc. P lan przew idu je  wzrost 
rozw o ju  całego przem ysłu o 22 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
1948. W  przem yśle e lek tro tech­
n icznym  produkcja  wzrośnie do 
82 proc., w  przem yśle m e ta lu r­
gicznym  do 64 proc., w  maszy­
now ym  do 60 proc. Ilość w y p ro ­
dukow anej energ ii e lektryczne j 
wzrośnie o 23 proc., w ydobycie 
węgla zaś o 16 proc.

P rzew idu je  się znaczny wzrost 
w yda jności w  ro ln ic tw ie  dzięki 
zaplanowanem u na br. rozw o­
jo w i uspółdzielczania wsi oraz 
zm echanizowaniu prac na ro li. 
L iczba stac ji tra k to ro w ych  wzro 
ćnie o ok. 20 proc.
R U M U N IA  OBSESJE 8 M IL N : 

H A  Z IE M I
Rum unia osiągnęła znaczne 

sukcesy w  okresie siewów je ­
siennych w  ub. roku. P lan za­
siewów został w ykonany i.a 
obszarze 3 m iln . ha.

Obecnie R um un ia przygoto­
w u je  się do 's iew ów  w iosen­
nych na obszarze 6 m iln . ha. 
Stacje maszyn ro ln iczych  i  m a­
ją tk i państwowe czyn ią  ostatn ie 
przygotow ania przed akcją  siew 
ną.

W IE L K A  E LE K T R O W N IA  
W  W A R N IE

W  końcu g rudn ia  1948 r. u -  
ruchom iona została w  W arn ie  w  
B u łg a rii nowa e lek trow n ia , 
k tó re j wyposażenie dostarczone 
zostało B u łg a rii przez Czechosło 
wację.

M aszyny zm ontowano pod nad 
Zorem czechosłowackich mecha­
n ik ó w  i  inżyn ie rów .

N ow o uruchom iona e le k tro w ­
n ia  dostarcza energ ii e le k try ­
cznej okręgom  W arny i sąsia­
du jącym  okręgom  Shumen i  Do 
b ru ja .

P R Z E M Y S Ł M E T A LO W Y
CSR N A  W Y S TA W IE  

W  U R U G W A JU
Czechosłowackie Z ak łady  M e­

ta low e i  Maszynowe w z ię ły  u - 
dzia ł w  w ystaw ie  Przem ysłowo- 
Roln iczej, k tó ra  o tw a rta  była  
osta tn io  w  U ru gw a ju .

Z ak łady  te, a przede wszyst­
kim Z ak łady  Skoda, p rzyczyn i­
ły się do uprzem ysłow ienia U - 
rugwaju przez w ybudow anie 
tam ra f in e r ii cukru , b row a ru  i 
s łodowni, k tó re  uruchom ione 
będą na początku przyszłego ro ­
ku.

O k r a ju
W IE J S K I D O M  SPO ŁECZNY

W  POW. K Ł O D Z K IM
W  g ro m a d z ie  B o ż k ó w , w  po w . 

k ło d z k im , o tw a r ty  zo s ta ł p ie rw s z a  
n a  D o ln y m  Ś ląsku  w ie js k i  d om  spo ­
łe c z n y , w y p o s a ż o n y  w  b ib l io te k ę , 
lic z ą c ą  o k o ło  1.000 to m ó w  i  ś w ie tlic ę -  

D o m  sp o łe czn y , p rze zn a czo n y  p i  ze 
w a ż n ie  d la  s z k o le n ia  id e o lo g ic z n e g o  
c h ło p ó w , u rz ą d z o n y  i  w y re m o n to w a ­
n y  zo s ta ł z b io ro w y m  w y s iłk ie m  m ie  
szka n có w  B o ż k o w a .
O D ZN A C ZE N IE  O RM O W CÓW  

W  POW . R Z E S Z O W S K IM  
N a  a k a d e m ii z o rg a n iz o w a n e j w  

R zeszow ie  z o l ia z j i  tr z e c ie j ro c z n i 
c y  p o w s ta n ia  O R M O  odznaczono  1.J 
O E M O -w c ó w , a w ś ró d  n ic h  2 k o b ie  
t y :  Te resę  G łazę  i  J a d w ig ę  K w a ś ­
n ie w s k a .

O D B U D O W A  O S IE D L I 
| W IE JS K IC H

S p ó łd z ie ln ia  B u d o w n ic tw a  W ie ) 
łk le g o  p rz y  Z w ią z k u  S am opom ocy  
C h ło p s k ie j w  L u b l in ie  o p ra c o w a ła  
p la n  o d b u d o w y  o s ic t il i  w ie js k ic h  po 
W ia tu  h ru b ie s z o w s k ie g o .

W  d z e is ię c iu  w s ia c h  zo s tan ie  w y ­
b u d o w a n y c h  314 m u ro w a n y c h  zagród  
k r y ty c h  e te rn ite m .

DO BRZE PRAC UJE 
R ZESZO W SKI TOR

P rz e d s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e  Tech  
n ic z n a  O bs ługa  R o ln ic tw a  o k rę g u  
rze szow sk ieg o  w y k o n a ło  p rz e d  t e r ­
m in e m  p la n  re m o n tu  m a s z y n  do 
w io s e n n y c h  s ie w ó w r 

W  z w ią z k u  z p rz e d te rm in o w y m  
w y k o n a n ie m  p la n u , p r z y ję to  re ­
m o n t d a lszych  57 t r a k to r ó w ,  z k tó ­
ry c h  37 będz ie  g o to w y c h  n a  d z ie ń  
I  m a rca .

7.MP P A TR O N U JE  
P R ZE D S ZK O LO M  

R O B O TN IC ZY M  
K o lo  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j 

W P ie ń s k u , po w . Z g o rze le c , s k u p ia ­
ją ce  m ło d z ie ż  z a tru d n io n ą  w  p rz e ­
m y ś le , o b ję ło  p a t ro n a t n a d  m ie js c o  
w y m  p rz e d s z k o le m  i  ż ło b k ie m  ro b o t 
n ic z y m , p rz e k a z u ją c  za ro b e k  je d n o ­
d n io w y  ka żde g o  ty g o d n ia  n a  pom oce  
n a u k o w e  i  z a b a w k i d la  d z ie c i 
W OJ. Ś LĄ S K O -D Ą B R O W S K IE  

W A LC Z Y
Z A N A L F A B E T Y Z M E M  

W  w o je w ó d z tw ie  Śląsk o -dą b  ro w - 
ik im  p rz e s z k o lo n o  d o tych czas  na  
143 p ó łro c z n y c h  k u rs a c h  o k o ło  5.500 
a n a lfa b e tó w . , .

W  b ie ż ą c y m  ro k u  s z k o ln y m  ila s tą  
p i ło  pow a żn e  n a s ile n ie  w a lk i  z a n a l­
fa b e ty z m e m . O p ró cz  445 k u rs ó w , p ro  
w a d z o n y c h  p rz e z  K uratorium , 110 
k u rs ó w  p ro w a d z ą  z w ią z k i z a w o d o ­
w e  i  sam orzą d  te r y to r ia ln y .  N a  b iu ­
ra c h  ty c h  o b ję to  n a u c z a n ie m  p o n a d  
JO ty s ię c y  a n a lfa b e tó w '

P r o b l e m  o s z c z ę d n o ś c i  u l e  f e s t  

z a g a d n i e n i e m  I f S k o  d l a  d y r e k c j i
Robotnicy fabryki im, Stnolczyko
ci ulepszeniach organizacyjnych

(OD NASZEGO ŁÓDZKIEGO KORESPONDENTA) ’
—  --:-'A przedstaw ia się u Was akcja oszczędnościowa? 

Co rob i organizacja pa rty jna , aby w p łynąć na zwiększenie 
wydajności? Jak ie  usp raw n ien ia  pracy proponu ją  robotn icy?

Sekretarz o rgan izacji p a r ty jn e j tow . Czajka odpowiada, że 
(niestety) n ie  może om aw iać te j sprawy, że (n iestety) do tyeii 
czas nie in te resow ał się mą, że(nicsteiy) ma zbyt dużo in ne j 
pracy, aby uczestniczyć w  K o m is ji Oszczędnościowej.

ra łn ie , że sekretarz PZPR  hę 
dzie w  ko m is ji bardzo m iłe  
w idz jany, ale...

Załoga sądzi inaczej
A le  załoga fa b ry k i im . Strzel 

'czyka nie  uważa, aby akcja  o - 
szczędnościowa by ła  sprawą 
w yłącznie adm in is tracy jną . N a j 
lepszym tego dowodem jest, że 
robo tn icy  z łoży li ju ż  33 p ro ­
je k ty  ulepszeń o rgan izac ji pracy

Isto tn ie  dotychczas organ i­
zacja p a rty jn a  w  fab ryce im . 
S trzelczyka za m ało in tereso­
wała się akc ją  oszczędnościo­
wą, kw estią  uspraw nien ia  i  ra ­
c jona lizac ji pracy. Tow. Jung, 
d y re k to r techniczny tw ie rdz i, 
że akcja oszczędnościowa jest 
sprawą w yłącznie a d m in is tra - 
ny jną , a n ie  społeczną...

—  W ięc po co partia? N a tu -

i  narzędzi. Z tych 33 p ro jek tów
— 14 zostało złożonych w  ciągu 
ostatn ich dwóch m iesięcy — 
stycznia i lutego. M a też- swoją 
w ym ow ę ^ im a  1.322.C00 zł. za­
oszczędzona przez w prow adze­
nie proponowanych przez, ro ­
bo tn ikó w  ulepszeń.

W ładys ław  K a rb ow sk i — 
m a js te r w arsztatowy, k tó ry  
pracuje w  fabryce od. w ie lu  
la t, z łożył cztery pom ysły. 
P ierwsze jego ulepszenie — 
skrócenie o 200 m m  gw in tu  
trapezowego w  śrubach pocią­
gowych przy toka rkach  da
50.000 zl oszczędności rocznie. Po 

m ysł w yzyskania złemu do pro 
d u k c ji ka lan d rów  i p rzekładni
— 95.000 zł. O sta tn io  K a rb o w ­
ski p racuje nad p ro jek tem  z 
zakresu o rgan izac ji pracy. Cno 
dzi o zwiększenie przepustowo­
ści w arszta tów . Zdan iem  K a r-

Gminne spółdzielnie wo!. łódzkiego 
zoapEiiiijĘ rolników w towary przemysłowe

0.300 zŁ rocznie wynoszą 
nu jednego mieszkańca ŵ i

Zaopatrzenie ludności w ie js k ie j w  to w a ry  przem ysłowe, rozpro­
wadzone przez gm inne spółdzielnie , wzrasta z każdym  rok iem .

Przeciętne ob ro ty  roczne, przypadające na m ieszkańca wsi 
łódzk ie j w  1947 r , w yn os iły  3.200 zl, w  1848 r . w zrosły  
do 5.400 zl, obecnie zaś. w  ro ku  bież. m ają wyn ieść przecię tn ie 
8.300 zł.

W C e n tra li R oln iczej w  Łodzi 
odbyła się kon fe renc ja  preze­
sów P ow ia tow ych Z w iązków  
G m innych Spó łdzie ln i w o j. łódź 
kiego, na k tó re j zebrani zapo­
z n a li się z p lanem  gospodar­
czym  okręgu, sporządzonym  na 
ro k  1949.

P lan na ro k  1949 p rzew idu je  
dalsze rozsze rzen i asortym entu 
towarów ' przem ysłow ych w 
gm innych spó łdz ie lcach  SCh. 
G lobalna wartość tych a r ty k u ­
łó w  w yraża się w  ro ku  bież. su­
mą 11.366 m ilio n ó w  zł.

Opal dla wsi
M a te ria ły  opałowe, k tó re  o- 

trzym-u-ją do dyspozycji ro ln ic y  
w o j. łódzkiego, przedstaw ia ją  
wartość 674 m iln . zł. M a te ria ły  
pędne —  330 m iln . zł. Samego 
ty lk o  w ęg la  gm inne spółdzielnie 
rozprowadzą 179 tys. ton, n a fty  
ośw ietleniowej. — 4.500 ton.

W ram ach odbudowy wsi, roz

prowadzone będą w  teren ie m a­
te r ia ły  budow lane za sumę 3-00 
m ilion ów  zł.

M. in . a r ty k u ły  gospodarstwa 
domowego przedstaw ią wartość 
403 m ilio n ó w  zł, maszyny ro ln i­
cze 64 m iln . zł, a r ty k u ły  żelaz­
ne 313 m iln . zł, naw ozy sztuczne 
770 m iłn . zł, bu ty , skóra, u- 
prząż— 1.640 m iln . zł (w  tym  91 
tys. p a r ób-uwia skórzanego), tka  
n iny , odzież 1.640 m iln , zł, 2,400 
sztuk ro w e ró w  i  różnych części 
row erow ych, w artośc i 71 m ilio ­
nów  zł, a r ty k u ły  spożywcze — 
w artośc i 408 m iln . zł

Sprzedaż sprzętu 
elektrotechnicznego

Ponadto gm inne spółdzielnie 
SCh w o j. łódzkiego, u ruchom ia ­
ją  po raz  p ie rw szy  dz ia ły  sprze­
daży sprzętu e lek tro techn iczne­
go i  a r ty k u łó w  farm aceutycz­
nych. Ogólna w artość sprzętu 
e lektrotechnicznego rozp row a­

dzona przez gm inne spółdzielnie 
w yraża się sumą 54 m iln . zł. Na 
sumę tę składa się na. in. 960 ra ­
d ioo db io rn ików  p ro d u kc ji k ra jo ­
wej. A ry k u ły  farm aceutyczne 
przedstaw ia ją  w artość 20 m iln  
złotych.

Skąp
Zadania gm innych spółdziel­

n i SCh na odcinku skupu omó­
w i ł k ie ro w n ik  W ydzia łu  P lano­
wania ob. Szelążek-

Ogółem wartość z-em opłodów 
k tó re  będą zakupic-ne w  bież ro ­
k u  przez gm inne spółdzielnie 
w o j. łódzkiego, w yraża  się sumą 
4.1-89 m iln . zł. N a jważnie jszą po 
zycją jest skup zboża, w  ilości 
ok. i  36 tys. ton.

Ponadto gm inne spółdzielnie 
w o j. łódzkiego zakupią w  br. m. 
in.. 2.120 ton  ro ś lin  strączko­
w ych  I pastewnych, 1.090 ton 
strączkow ych jada lnych , ponad
1.000 ton  ro ś lin  o le istych, 1.230 
ton różnych nasion ro ś lin  prze­
m ysłowych, 35 tys. ton z iem nia­
ków  kcinsumcyjsjiych, 300 to-n 
w łókna  roślinnego, 15 toń  w e ł­
ny, 26.800 tys. sztuk ja j, 3 tys. 
sztuk skór fu te rko w ych , 4 tony 
nasion ogrodniczych, 5 tys. ton 
w a rzyw , 1.000 ton owoców,, 48 
ton z ió ł oraz 100 ton różnych 
szmat d la  Państwowego Przem y 
słu Papierniczego.

iobotnicy fabryk krakowskich 
op ieka j się ośrodkaiai maszyaowyaii

W Rasiawlcrci wyremontowano 
wszystkie maszyny rolnicze

W  ro ku  ub ieg łym  zorgan izow ano w  w o j. k rako w sk im  96 
ośrodków  m aszynowych, k tó re  p rzysz ły  z w yda tną  pomocą 
m ało i  ś redn io ro lnym  gospodarstwom  ch łopskim  w  okresie 
zeszłorocznych siew ów  w iosennych i  jesiennych. D zięk i du ­
żym  kredytom , przeznaczonym na ten  ce l w  roku  bież. 
i  w zm agającej się dostaw ie maszyn ro ln iczych , liczba o - 
środków  m aszynowych stale wzrasta.

Zw iększa się rów n ie ż  liczba 
fa b ry k  w  w o j. k ra k o w s k im , o- 
be jm u jącyeh p a tro n a t nad o- 
środkam i m aszynow ym i. Roz­
szerza się też fo rm a  samej po­
mocy. Początkowo sam orzutna 
akcja  pom ocy ro b o tn ik ó w  dla 
w s i zaczyna p rzyb ie rać  stałe fo r 
m y  w spó łp racy m iędzy załoga­
m i fab ryczn ym i i  wsią.

P rzyk ładem  wszechstronnej 
pomocy ro b o tn ik ó w  dla  wsi jest

działa lność e k ip  robotn iczych 
we w s i Racław ice. Zespoły ro ­
bo tn ików , k tó re  b a w iły  ju ż  w  
te j w s i k ilk a k ro tn ie , przeprowa 
d z iły  rem o n t m aszyn i  narzędzi 
w  ośrodku m aszynow ym  i  uboż 
szych gospodarstwach ch łop­
skich.

Pomoc ro b o tn ikó w  została 
p rzy ję ta  przez ludność m ie jsco­
wą z entuzjazm em . N iek tó rzy  
b iedn i chłop i z sąsiednich wsi

NICY CHŁOPOM

p rz y n o s ili do R ac ław ic  swe na ­
rzędzia, aby je  rob o tn icy  napra 
w ili.

W  czasie tegorocznych sie­
w ó w  w iosennych będą juiż czym 
ne w  w o j. k ra k o w s k im  144 o- 
środk i maszynowe. W p ie rw ­
szych m iesiącach br. ośrodki 
o trzym a ły  471 s iew ników , po­
ważną ilość kopaczek, p ługów , 
ku łty w a to ró w , s iew n ików  nawo 
zowyeh i  in nych  maszyn ro ln i­
czych. T ransp orty  maszyn sta­
le nadchodzą. W najb liższym  
czasie ośrodki o trzym a ją  po­
ważną ilość tra k to ró w .

D z ięk i pom ocy rob o tn ików  z 
fa b ry k  w o j. krakow skiego , p a r­
k i maszynowe są już  w  pełnej 
gotowości do podjęcia rob ó t w io  
sennych.

Robotnicy Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego w godzinach wolnych od pracy 
remontują maszyny rolnicze Ośrodka Maszynowego w Łomiankach

bowskiego, da się tę sprawę 
znacznie posunąć naprzód, je ­
ś li w  n iek tó rych  w ypadkach 
zamiast d ługotrw a łego tocze­
nia  zastosuje się frezowanie.

Oszczędność prądu
Tow. Łu kow sk i, k ie ro w n ik  

brygady rem ontow ej zw raca u- 
wagę na m ożliwość zastąpienia 
napędu, transm isyjnego maszyn, 
napędem in dyw idu a ln ym . Da to 
o lb rzym ie  oszczędności na p rą ­
dzie, zdarzają się bow iem  w y ­
padła, ie  na k ilkadz ies ią t m a­
szyn ty lk o  jedna jest w  r-u-chu 
i  dla te j jedne j maszyny trzeba 
urueham  ać całą transm isję. 
Tam  zaś, gdzie is tn ie je  ju ż  n a ­
pęd in d y w id u a ln y  —  m ów i tow  
Ł u ko w sk i — , trzeba by w  , t ra k ­
cie zm ie n ia na  m a te ria łu  do ob­
rób k i, obsługujący maszynę w y 
łączał s iln k .

Kierownictwo techniczne 
dsesnia znaczenie akcji

A k c ja  oszczędnościowa pasjo­
n u je  nie ty lk o  robo tn ików , ale 
i  k ie ro w n ic tw o  techniczne. Inż. 
Szairniaws-ki, k ie ro w n ik  od lew ­
n i, wskazuje na w ie le  ulepszeń, 
k tó ry c h  wprowadzenie u ła tw iło  
by znacznie pracę j  przyn iosło  
kolosalne oszczędności.

Na jważnie jszą sprawą jest — 
wg. inż. S zan ia w sk ie go  — orga 
nizacja, dostaw i transp ortu  
F abryka  zna jdu je  się w  środku 
m iasta w  odległości 3.5 km  od 
bocznicy ko le jo w e j i  n ie  posia­
da dostatecznego taboru  tra n ­
sportowego. Ponieważ stale 
trzeba przewozić do fa b ry k i su­
row ce i  odwozić gotowe fa b ry ­
ka ty , w y n a jm u je  s-ię tabor sa­
m ochodowy naw et od f irm  p ry  
w atnych, za co trzeba słono 
płacić. N igdy  zresztą nie ma 
pewności czy uda się zakon­
trak tow a ć  tabor, czy nie? •

Na po tw ie rdzen ie  tych słów 
rozlega się na podw órzu k la k ­
son i zajeżdża z hałasem wóz 
f-m y  „H a r tw ig  i  S -ka “ . ......

W alka z m arnotraw stw em , 
powodow anym  często przez nie 
dopatrzenie, a czasem przez złą 
organizację p racy  — staje się 
coraz ba rdz ie j w a lką  ca łe j zało­
g i fa b ry k i im . Strzelczyka. A  
skoro pode jm ie  ją  cała załoga, 
to możem y być pew ni, że w a lka  
z m arn o traw s tw em  czasu, p ie ­
niędzy, surowca —  będzie się 
posuwała zwycięsko naprzód.

S TE FA N  K O Z IC K I

Przemyśl drzewny 
piewtiazi akcję 

oszczędnościowi!
W  C e n tra lnym  Zarządzie 

P rzem ysłu  - Drzewnego odbyła 
się kon fe renc ja  d y re k to ró w  
w szystk ich  przeds ięb iors tw  prze 
m ys łu  drzewnego, nadzorowa­
nych przez CZPD, poświęcona 
a k c ji oszczędnościowej w  ro k u  
1949.

D la nadania je d n o litych  ram  
organ izacyjnych te j a k c ji po ­
stanow iono otoczyć we wszyst­
k ich  zakładach p racy szczegól­
ną opieką w yna lazców  oraz 
wzmóc w y s iłk i do na jw ła śc iw ­
szego i  najoszczędniejszego zu­
życia i  pełnego w yko rzys tan ia  
surow ców  i  odpadków  w e 
w szystk ich  procesach p ro d u k ­
cji.

80 wsi w wef. łódzkim 
będzie

zelektryfikowanych
Zjednoczenie Energetyczne 

© kr. Łódzkiego k o n ty n u u je  p ra  
ce przygotow awcze do dalszej 
e le k try fik a c ji w s i w  w o j. łódz­
k im . W ytypow ano ju ż  pomad 80 
w iosek, k tó re  przyłączone zosta 
ną do sieci w  ro k u  bieżącym, 
p rzy  czym  św ia tło  e lektryczne 
o trzym ś ją  przede w szystk im  
wsie na jbardz ie j uspołecznione.

D z ięk i pom ocy m ie jscow ych 
kom ite tó w  e le k try f ik a c ji wsi, 
prace wstępne rozpoczęły się 
ju ż  w  w ie lu  gm inach w o j. łó d z ­
kiego. M. in . przyłączono do 
sieci osadę Serock, w  pow. 
p io trko w sk im , gdzie w  reko rdo 
w o szybkim  tem pie w ybudow a­
na została l in ia  wysokiego na- 
p ię r ia  długości 14 km . L in ia  ta 
będzie zasilać rów n ież  przem y­
słową osadą Moszczenica.

A KTYW  ROBOTNICZY ZMP OBRADUJE

W Warszawie obradowała I I  Krajowa Narada Aktyw1* 
Robotniczego ZMP. Na zdjęciu sala obrad

Wrocławscy odzieżowcy 
przodu! q we współzawodnictwie
Zw iązek Zaw. P racow n ików  

Przem. Odzieżowego posiada 
ju ż  pierwsze w y n ik i,  z p row a­
dzonego w edług now ych obo­
w iązujących od 1.1. br. zasad 
w spółzaw odnictw a pracy.

Na osta tn ie j kon fe ren c ji we 
W roc ław sk im  Oddziale O kręgo­
w y m  Z w iązku  stw ierdzono, że. 
stosunkowo;, najlepsze w y n ik i 
osiągnęły W rocław skie  Zakłady 
Przem. Odzieżowego, k tó rych  
w szystkie  oddzia ły w yko n a ły  w  
styczniu z nadw yżką p lan  p ro ­
du kcy jny , a b iorący udzia ł w e 

.w spó łzaw odn ic tw ie  p racow nicy 
w yko n yw a li, a naw et p rzekra ­

czali nowe norm y, osi ąga i^ 
' realny«*znaczne zwiększenie 

zarobków.
W innych  fab rykach  D o le ^ ’  

Śląska k o m ite ty  współzaW*1® 
n ic tw a  zobow iązały się uśp i3?* 
nić swą pracę i  w ykonać n*» 
żono zadania.

W O kręgu Poznańskim  
zawednietwo na now ych zas 
dach zorganizowano w  4 7.ak>̂ _ 
dach. W O kręgu Łódzkim  -  
dobrze zorganizowano WSP4̂ . 
zarwodnictwo w  fabrykach,^- 
Zgierzu, Pabianicach t  w  P°Z.\ 
(Z. P. O. N r  l  i  N r  2). '

Społeczeństwo krakowskie 
ufundowało sztandar dla ORMO
W  K ra k o w ie  odby ła  się u ro ­

czystość w ręczenia sztandaru, 
ufundowanego prze® -społeczeń­
stwo w o jew ództw a d la  oddzia­
łów  O chotniczej Rezerwy M i l i ­
c ji O byw ate lsk ie j Z ie m i K ra ­
kow sk ie j.

W  uroczystości w z ię ły  udz ia ł

w ie lo tysięczne 
nośc i..

tiwmy publiCi

W im ie n iu  Obywatelek'?”^ 
K om ita tu  w icewojewoda 
sfci przekazał u fundow any 
d a r . zastępcy kom endanta ¿uń, 
nego gen. Ksuężarczykowi, *  . 
r y  następnie w rę czy ł go ch° 
żemu ORMO.

83 portretów przodowników ptad 
wykonała plastycy szczecińscy

. T rzy  - la ta  p racy  szczecińskich 
a rtys tów  -  p las tyków  znam ionu 
js  pow o lny, ale s ta ły  w zrost za­
in teresowań tem atyką  życia co­
dziennego, stałe zb liżan ie się do 
zagadnień b lisk ich  najszerszym 
w arstw om  społeczeństwa. Do­
wodem  tego by ła  w ystaw a, u - 
rządzona osta tn io przez Z w ią ­
zek. Łączyła  ona w  ha rm on ijn ą  
całość obrazy olejne, rysunk i, 
m eta lop lastykę z eksponatam i 
przem ysłu artystycznego i  tk a c ­
tw a  ludowego. W ie lu  p las tyków  
postanow iło  przez bezinteresow 
ne dekorow anie św ie tlic  w łą ­
czyć się w  akcję współzawodnic 
tw a  przedkongresowego 

D la  uczczenią Kongresu ,Zw.

Zawodowych, k tó ry  odbe^Łj 
się w  po łow ie m aja, postan® ^ci"Zw iązek przygotow ać no gX 
trw a n ia  Kongresu wystaw? ” Vi 
tre tó w  przodow n ików  Pr ®TU 
W ie lu  p las tyków  zadekl»/0'* ^  
ło  swoi udz ia ł w  te j akcji- y  
w id u je  się, że w ystaw a obej” ^  
50 do 60 prac. In n i plastycy 
s ta n o w ili w ykonać prace ° 
m atyce zw iązanej z dz ie le»  
budow y k ra ju .

A kc ja  przedkongresowa " ̂  
P lastyków  prowadzona i eS* j;0 
porozum ien iu z O KZZ, 
u ła tw ia  a rtystom  koń tak t * 
k ładam i pracy i  poszczególm . 
p rzodow nikam i.

Buty ubrania i kupony wełnią#* 
dla młodych przodowników

Czesław M a j,. Jan K ozio łW RO CŁAW . (Koresp.. w ł.). W 
dolnośląskich Zakładach M eta­
lu rg iczn ych  w  N ow e j Soli. od­
b y ło  się uroczyste rozdanie na ­
gród 22 zwycięzcom  m łodzieżo­
wego w yścigu pracy.

Uczniom  S zkoły P rzem ysło­
w e j p rzy  Dolnośląskich Zakła­
dach M eta lu rg icznych  rozdano 
nowe bu ty , ub ran ia  i  kuipóny 
we łn iane. Nagrody o trzym a li:

i  W
W J*^

O*

n a n  B rzeziński, k tó rzy  
n a li po 165 pro-c. normy- 
drzej Sym bw onin, Herom-111 
rew icz i  Ryszard W ypyc^ a ^  
w yko n a li po 175 proc- ^  \ 
W oźniak, K az im ie rz  MńJ0 ^  
Józef Czekaj w ykona li ł ®6 p ni 
norm y. In n i, k tó rzy  w>,Ji ^  
norm y . powyżej 115 proc- 
m a li dyp lom y pracy. J-

Io w y  illm
o żakach krakowskich

W ydz ia ł A rtys tyczno  -  P ro ­
gram ow y F ilm u  Polskiego ukoń 
czy ł prace nad kom ple tow aniem  
m a te ria łó w  dokum entacyjnych 
do dwóch now ych f ilm ó w  po l­
skich.

P ie rw szy z tych  film ó w  po­
św ięcony będzie K a rp io w i N a­

m y s ło w s k ie m u , znanem u skrzyp

t^

f ik

kow i, kom pozyto row i i  
s łynne j , kap e li lu fo w e j-

D rug im  . pro jektow any/ “1 ̂ xy  
mem, jest f i lm  o żakac 
kow skich, osnuty na tle. QV,ra 
go w y jśc ia  żaków z K ^C ,ow0 lli 
X V  w . F ilm  ten  jest P1» " . 
jako kom edia muzyczna-
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Akademia w Płocka 
ka czci

Armii Radzieckiej
Hla uczczenia 31 rocznicy u - 

hvorzenia A rm ii Czerwonej, w 
hiódzdelę, dn ia 27 bm. odbyła się

Płocku uroczysta akademia
Obecnych by ło  ponad 1.000 

, 0s°H- Uwagę zwracała artys tycz- 
tue udekorowana scena.

Uroczystość zagaił przedstaw i 
ciel TPPR tow . H yk ie l.

Hymny: po lsk i i  radzieck i o- 
dćgrała o rk ies tra  Kom . M ie jsk. 
PZPR z P łocka. R eferat w yg ło - 
Slł  kpt. Iw ańsk i, k tó rem u zebra- 
bi p rze ryw a li żyw io łow ym i okla 
skami i  ok rzyka m i na cześc A r -  
łb ii Radzieckiej.

Nowe sklepy 
i hartownie GiPO 

na Śląsku
(e) W B y to m iu  została o tw a r- 

*® re jonow a h u rto w n ia  C entra li 
Handlowej P rzem ysłu Odzieżo­
wego (CHPO), k tó ra  zasięgiem 
twego dzia łania o b e jn re  całe 
W ojewództwo śląsko -  dąbrow ­
skie.

W w o jew ództw ie  powstanie 25 
*klepów detalicznych. Obecnie 
czynne są ju ż  sklepy w  B y to - 
b liu  i  Chorzowie. W n a jb liż -  
Sz.v'Tn czasie zostanie o tw a rty  
tk lf.p  w  Sosnowcu, d rug i sklep 
W Chorzowie, a w  K atow icach 
Jjom odzieżowy i  5te ć :E’n y  sklep 
in f e k c j i  dziecięcej.

W celu u ła tw ie n ia  zaopatrze­
nia ja k  najszerszych rzesz p ra ­
cujących, Centra la  p ro je k tu je  
r tta ln ą  sprzedaż tow arów  . dla 
'w ia ta  pracy.

O d filtró w  pow olnych do pośpiesznych

Organizacja partyjna mobilizuje
do w alki o oszczędność

N isk ie  łukow e sklepienie o- 
cieka w ilgocią . Panuje p iw ­
niczny pó łm rok i p iw n iczny 
chłód. Zazwyczaj bulgoce mętna, 
bura woda w iślana, w o ln iu tko  
przeciekająca przez f iltra c y jn e  
złoża. A le  dziś w  f iltrz e  pow o l­
nym  N r 13 następuje wym iana 
nasypki, t j.  górnej w a rs tw y  zło­
ża filtracy jnego .

Po deskach, ułożonych na w i l ­
go tnym  dnie, k ilku n a s tu  rob o t­
n ików , jeden za d rug im  pcha 
pod górę ciężkie taczki na łado­
wane tak  zwaną „m adą“ , osa­
dem pozostałym po czyszczeniu 
wody.

Złotodajna mada
Jeszcze do niedawna madę w y 

wożono po prostu za miasto. I  
przywożono nowy, świeży p ia­
sek dla dopełnienia złoża f i l ­
tracyjnego.

— Czy mada zasługuje rzeczy­
wiście ju ż  ty lk o  na wyrzucenie? 
— tak ie  pytanie nasunęło się 
towarzyszom z F ilt ró w  w  czasie 
narady organ izacji pa rty jn e j. 
Czy nie jest to przypadkiem  
m arnotraw stw em ?

Z in ic ja ty w y  organ izacji pa r­
ty jn e j sprawa ta w yp łynę ła  na 
jednez narad w ytw órczych  O- 
kazało się, że w  madzie zna jdu-

W arszawa rozrasta się, przybyw a ludności, coraz większe jest 
zapotrzebowanie na wodę.

Oto c y fry :
W  czerwcu 1945 roku  W arszawa zużyła 250 tys. m sześć, w o ­

dy. W  ro k  później — 1 m ilio n  500 tyśięcy m  sześć. W  1047 spo­
życie w ody w  ciągu miesiąca czerwca w yn ios ło  2 m ilio n y  200 
tys. m sześć., by w  styczniu br. osiągnąć cy frę  dwóch i  pół m i­
liona m sześć.

W  ciągu jedne j doby zużywa dziś W arszawa 80 tys. m  sześć, 
wody. Dostarczają je j f i l t r y .

je się spory procent piasku, któ  
ry  ła tw o  w ydobyć przez prze­
p łukan ie  i k tó ry  z powodzeniem 
służyć może ponownie ja k o *n a ­
syp ią . W ten sposób w arszaw ­
skie F ilt r y  zaoszeżędzają rocz­
nie około pó łtora m ilion a  zło­
tych.

O pół roku wcześniej
Na naradzie w ytw órcze j, od­

byte j w  dn iu  8 stycznia br. za­
łoga F ilt ró w  postanow iła ró w ­
nież, że oddział f i l t ró w  pośpiesz 
hycli uruchom iony zostanie o 
pól roku  wcześniej, niż by ło  za­
planowane, a więc już  w  dniu 
1 lipca br.

Z f i l t r ó w  pośpiesznych bo­
w iem  woda przechodzi na f i l t r y  
powolne już  ty lk o  z 5 proc. i lo ­
ścią zawiesin, podczas gdy o-

becnie f i l t r y  powolne, pracując 
same . muszą usunąć około 20 
proc. zawiesin. P racu ją  więc 
w o ln ie j, a jednocześnie załoga 
m usi codziennie czyścić jeden 
p rzyna jm n ie j f i l t r  — a jest ich 
36.

Po uruchom ien iu  f i l t r ó w  po­
śpiesznych w ystarczy czyścić 
jeden f i l t r  na 4 dni. U m o ż liw i to 
w ięc z ko le i zatrudnien ie  części 
załogi zajętej obecnie c iąg łym  
czyszczeniem urządzeń f i l t r a ­
cy jnych przy innych  pracach. 
Zw iększy się też poważnie moż­
ność przepustu f iltró w .

Dotrzym ać term inu
Nic dziwnego, że zarówno ko 

m ite to w i party jnem u, ja k  Ra­
dzie Zakładowej, k ie ro w n ic tw u  
f i l t ró w  i caiej załodze bardzo

zależy na tym , b y  f i l t r y  po­
śpieszne ruszy ły  ja k  na jprędzej.

W  budynku mieszczącym owe 
odbudowujące się f i l t r y  pośpie­
szne, panuje ożyw iony ruch. 
W spółzawodnictwo p racy odby­
wa się tu  zespołowo; robotn icy  
są ze sobą zgrani, wszyscy je d ­
nakowo przejęci te rm inem  ukoń 
czenia robót. Sam i przecież ten 
te rm in  wyznaczyli.

W ie lk i harm onogram  montażu 
wsi na w idocznym  m iejscu. Każ 
da poszczególna czynność jest 
rozplanowana — od k iedy  do 
k iedy ma być wykonana. I  ro ­
bo tn icy czy to zajęci w  ga le rii 
ru r, czy przy zasuwach h y d ra ­
ulicznych, czy m on tu jący roz­
dzielnię, —  wszyscy przestrze­
gają te rm inów .

Zęby ty lk o  do trzym a ły  te rm i­
nów fa b ry k i, k tó re  w yko n u ją  po 
szczególne urządzenia dla odbu­
dowujących się f ilt ró w . Zęby 
tow. z państw ow ych fa b ry k : 
S A M  w  Katow icach, Szpotań- 
ski w  W arszawie, fa b ry k i s iln i 
ków  e lektrycznych  w  Ż y c h li­
nie i fa b ry k i w  E lb lągu nie za­
w ie d li rob o tn ików  z w arszaw ­
skich F iltró w .

Chyba nie zawiodą!
K R Y S T Y N A  BO ERG ERO W A

Cieszyn — najofiarniejsze miasto 
na rzecz odbudowy Warszawy

Mowę normy są celowe i słuszne

Izeszowscy 
Brawnicy-demakrasi

(e) W Rzeszowie odbyło się 
■ ’" ’alne zebranie Zrzeszenia P raw  

hików  - D em okratów , poświęco 
w yborom  nowych w ładz od- 

’ Działu.
R eferat p rogram ow y na tem at 

^k o le n ia  ideologicznego kad r 
fy g ło s ił  d y re k to r departam en- 
W M in is te rs tw a  S praw ied liw o­
ści poseł Odyniec.

Wyroząby i Kowiesy 
zaniedbała sprawą 

aodntlcu aruntewsyn
W Sokołow ie odbyło się pośle 

dżenie K o m is ji W spółdzia łania, 
da k tó re  p rzyb y ł prezes Woj. 
^ arz. Sam. C h łopskie j — tow .
Hudomski.

Na posiedzeniu om awiane 
*>yly spraw y związane z w p ły ­
w am i zaliczek na podatek gruh-
towy.

Jak w yn ika  ze sprawozdań 
Row. pełń. podatku gruntowego 
® obow iązku podatkowego n a j­
lepie j w yw iąza ły  się gm iny: 
Sardyn i  Jabłonna, a na jgorzej 

;■ ^y ro z ę b y  i  Kow iesy. (K r)

W Legion®-wie otwarto 
biblioteką gminną

- L e g io n o w o  posiada już swą 
“ ‘b lio tekę gm inną. W i ej chw di 
■°kal jest jodn-ó Łbowy z przed­
pokojem, ale jest m ożliwość po 
®Zerzęn ia b ib lio te k i o jeszcze 

- 3eden pokój.
Rziałaczc z po w. warszawskie 

' g<> w z ię li bezpośredni udz ia ł w 
Pracy. T rzy  dn i .do późnej no- 

"cy trw a ła  praca b ib lio teka rza  
Powiatowego, oh. insp. Wojc.e- 
chnwskiego i bb. K opy ta  — 
3hsp. o ś w ia ty  i K u ltu ry  dla Do
rosłych.

Nagrodą za duży w k ła d  pra- 
by ło  ogólne uznanie m iejsco 

społeczeństwa i  w ie lka  
frekw encja  czyte ln ików  od 
Pierwszego dnia otw arc ia  b i­
blioteki.

W pruszkowskich warsztatach PKP 
ule się nie marnuje

Lśniąca czernią świeżej fa rb y  suwnica, lekko przesuwa się z 
toru na tor — w niczym nie przypomina ona zardzewiałego, po­
giętego żelastwa z którego zestala wykonana. W  wielkiej Hali 
osobowej warsztatów kolejowych w Pruszkowie nic widać pu­
stych torów — na wszystkich stoją wagony, wokół których u- 
wijają się zasmolone postacie robotników.

wanych przez nich wynalazkach

Ofiary
P ra c o w n ic y  D y r e k c j i  R ozp o w - 

' ‘ ecH niam a F ilr r tó w  C Z R F  s k ła d a ją  
V  Ą R T P D  4.000.—.

-  *  20Mo
S K O D A , Z m a rca .

K ö n c e r t  d la  św ia ta o ra c y
to "  G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a . 7..M 
JJkegląd p rą s y . 7.ÍS M o z a ik a  mozy-

Dzięki zastosowaniu suwnicy 
skonstruow anej przez tow . O r- 
czewskiego, z w o ln iły  się to ry, 
zajęte dotychczas bezuży teczn i 
przez zestawy kołowe, a na ich 
miejsce przyszły wagony do re ­
montu. Praca w „osobowym ' 
idzie teraz ła tw ie j i szybciej.

W iele czasu i  p racy zaoszczę­
dziła suw nica — do te j pory to ­
czyło się zestawy po asfąlcie 
ha li, k tó ra  sku tk iem  tego w y ­
glądała ja k  szosa po nalocie. Nie 
niszczy się podłoga, nie- męczą 
się bez potrzeby ludzie, jest, w.ę 
cej czasu d i  roboty.

Toteż załoga dzia łu osobowe­
go pracuje w reko rdow ym  tem ­
pie — zbliża się przecież te rm u  
wykonania miesięcznego pianu 
p rodukc ji.

Punktualność 
przede wszystkim

W alka o dobrą i oszczędną 
p rodukc ję  toczy się w  w arszta­
tach ko le jow ych  nie od' dziś — 
zagadnienie to zawsze pasjono­
wało ko le ja rzy. Zain teresowa­
nie rob o tn ików  w arsztatowych 
tac jona lizac ją  systemu pracy 
znalazło Swój w yraz w  dokony-

i ulepszeniach.

Podstawą systematycznej pra 
cy jest punktua lność —  ko le ja ­
rze nie spóźniają s;ę do pracy.

Oszczędność czasu dała już 
praktyczne rezu lta ty : 0 ile  przed 
wprowadzeniem  now ych sta­
wek podniesienie i opuszczeni- 
dwuosiowego wagonu osobowe­
go zajm owało 7.5 godziny, dziś 
ta sama brygada robocza złożo­
na z 6 ludz i w ykonu je  tę pracę 
w  ciągu 6,4 godz.

Ta sama czynność w ykonyw a 
na przy wagonie trzyoś iow ym  
w  ciągu 10.5 godzin, za jm uje 
dziś 8.8 godz. Robotn icy warszta 
to w i nab ra li „tem pa“  i m im o 
że w remoncie są wagony na lo 
żyskach ro lkow ych , a w ięc b a r­
dziej skom plikowane,. nowe 
norm y czasu w ystarcza ją w  zu­
pełności.

Należałoby jeszcze uspraw nić 
pracę poprzedzającą podniesie­
nie wagonu, gdyż na jw ięce j c z i 
su za jm uje samo przygotow anie 
dźw igów, zwłaszcza, że używ a­
ne są na zmianę dźw ig i różnego 
systemu. G dyby do te j samej 
pracy stosowano stale jeden ro

dzaj dźw igu, pozw o liłoby to  na 
jeszcze większe uspraw nienie 
pracy.

3 i 5 godzin
Duże oszczędności czasu uzy­

skano również w  zakresie prac 
ś lusarskich przy demontażu ’ 
m ontażu zestawów ko łow ych , 
napraw ie m aźnic i panewek — 
różnica p raw ie  3 godzin znaczy 
bardzo w iele, a p rzy wagonach 
4-osiowych sięga ona aż do 5 
godzin.

Raz jeszcze okazało się. ja k  
słusznym  było  opracowanie no­
wych norm .

Trzeba podkreślić, że oszczęd 
ność zarówno, w  czasie, ja k  i  w 
zużyciu m ate ria łów : jest spec­
ja ln ie  trudna  do przestrzegania 
na teren ie w arsztatów . Do re ­
m ontu przychodzą wagony stra 
sz liw ie  zniszczone w  czasie dzia 
ta ft w ojennych. M n ie j zniszczo­
ne zostały odrem ontowane wcze 
śniej. Dziś w arszta ty  stoją w o­
bec dwóch skra jności: albo re ­
w iz ja  albo k a p ita ln y  rem ont.

Nic się nie marnuję
W warsztatach nie m arnuje 

się nic — naw e t tłuczka szkla­
na, powstała pyzy w staw ian iu  
szyb wagonowych jest zbierana 
i odsyłana do C e n tra li Odpad­
ków  — ostatn io odstawiono 
9.300 kg. tłuczk i.

Z rew idow ane zostały również 
wszystkie no rm y m ateria łow e i 
dostosowane do realnego zapo­
trzebowania.

N a jw ięce j jednak korzyści

przynoszą w  a k c ji oszczędno­
ściowej drobne i większa ra c jo ­
na liza torsk ie  pom ysły ro b o tn i­
ków  — dobre w y n ik i zastosowa­
nia „suw n i O rczewskiego" (ja k  
się, teraz m ów i w  warsztatach), 
uw idoczn iły  się od razu w  p ra ­
cy dzia łu  osobowego.

W ykonanie suw n i we w ła s ­
nym  zakresie zaoszczędziło oko­
ło 3 m ilion ów  zł.

W n ied ług im  czasie nastąpią 
zapewne nowe ulepszenia i w y ­
na lazki. H.S

(e) N a jo fia rn ie jszym  m iastem  
w  Polsce na rzecz odbudowy 
sto licy jest Cieszyn, k tó ry  od 17 
tysięcy sta łych-m ieszkańców  u - 
zyskał na ten cel przeszło 7 m i­
lionó w  z ło ty c h ,' t j .  przecię tn ie 
410 z ł od jednego mieszkańca.

P lan a k c ji zb ió rkow e j prze­
kroczono o przeszło 100 proc. Do 
tego sukcesu zbiórkowego p rzy ­
czyn iły  się w ładze m ie jsk ie , p a r­
tie  po lityczne, poszczególne za­

kłady- pracy, szkoły, in s ty tu c je  
społeczne, k lu b y  sportowe a 
także poszczególni obywate le
miasta.

Na d rug im  m ie jscu w  a k c ji 
p ieniężnej pomocy W arszawie 

znalazło się B ie lsko, gdzie na 
każdego m ieszkańca p rzypad ło  
350 złotych, o fia row anych  s to li­
cy. W  sumie w yn ios ło  to 10 i 
pół m ilion a  złotych.

Młodzież ,;SP” Lubelszczyzny 
w procy nad odbudową kraju

(e) W y n ik i rocznej pracy 
m łodzieży Lubelszczyzny, zor­
ganizowanej w  „S łużba P o l­
sce“ , w skazu ją  na poważne o- 
siągnięeia.

57 tys ięcy cz łonków  SP, w  
tym  oko ło 4 tysiące junaczek, 
w  ciągu ub. ro ku  w  ram ach ak 
c ji „ trz y d n ió w e k “  i  Czynu 
Kongresowego m. in . n a p ra w i­
ło  255 km . różnych dróg, odre­

m ontow ało 31 m ostów, oczy­
ściło 100 km . row ów  m e lio ra ­
cy jnych, w ybudow a ło  ponad 
100 km . now ych l in i  e lek trycz ­
nych i  rad io fon icznych  oraz 
zn iw e low ało  szereg placów  pęd 
budowę o ogólnej pow ierzchni 
31 tys. m. kw adra tow ych.

W  okresie żniw , m łodzież 
„S P “  b ra ła  udz ia ł p rzy  sprząta 
niż zbóż z 700 ha.

Lekarze weterynarii pomugą 
w wykonaniu akcji hodowlanej

Kredyty na zakup 
pasz treściwych 

w woj. krakowskim
(e) D la  w o j. k rakow skiego 

przydzielono! k re d y t w  wysoko­
ści 100 m ilion ów  zł, na zakup 
pasz dla zakontraktow anych 
sztuk trzody chlewnej. Z k re ­
dy tów  korzystać będą przede 
w szystk im  drobn i i  średni r o l­
nicy.

Dotychczas przydzie lono już 
dla w o j. krakow skiego 13,5 tys. 
ton paszy treśc iw e j.

Na marzec złożono zapotrze­
bow anie na dalszych k ilk a n a ­
ście tysięcy ton pasz treściw ych.

(e) D n ia  26 bm. została zor­
ganizowana w  - K atow icach 
kon ferencja  leka rzy  w e te ryna ­
r i i  państwowych, samorządo­
w ych i w o lno p ra k tyku ją cych  u 
spraw ie udz ia łu  służby w e te ry  
n a ry jn e j w  a k c ji „ H “ .

R e fe rat o zadaniach służby 
w e te ryn a ry jn e j w  a k c ji „H “  wy­
g łos ił d r  Sm oliński. D r  K ró l zre 
fe row a ł sprawę szczepień o- 
chrońnych zw ierząt przeciw  cho 
robom  zakaźnym.

Trzodę chlewną u chłopów  
bezrolnych i  m ało ro lnych  bę­
dzie się szczepić bezpłatnie, na

podstaw ie odpow iednich za­
świadczeń ZSCh.

Szczepienie św iń, s tanow ią­
cych własność rob o tn ików  w  
m a ją tkach  PGR, będzie prze­
prowadzone na koszt Państwa.

Po om ów ien iu  technicznej 
s trony organ izacji po radn ic tw a  
i leczn ic tw a zw ierząt, zebrani 
u c h w a lili rezolucję, w  k tó re j 
postanaw ia ją : zaszczepić pogło­
w ie trzody  ch lew nej w  w o je ­
w ództw ie  c iągu 6 — 8 tygodni, 
udzie la jąc p rzy tym  ja k  na jda­
le j idącej pomocy, w  postaci bez 
p ła tnych  szczepień na jb ied n ie j­
szym chłopom.

"  Hobofuicy naprawiają 
maszyny w ośrodkach rolniczych

E kipa p ra cow n ikó w  hu ty  
„V IT R U M “ z W ołom ina w y je ­
chała do Ośrodka Maszynowe­
go w  gm. Ręczaje, w  celu na­
p ra w y  - maszyn ro ln iczych.

W skład ek ipy  weszli: tow. 
tow . Bochiński, A nd rze j M ąka 
i  Osiecki. Część maszyn napra­
w iono na m iejscu, resztę p ra ­
cow nicy h u ty  zab ra li do rem on 
tu. * __

Ten sam ośrodek maszynowy

odw iedz ili pracow nicy Państwo 
w e j F a b ry k i M eta low ej w  Wo­
łom in ie , tow. tow .: Sałata, Ber- 
gander, H e n ryk  S taw ikow sk i.

Do ośrodka maszynowego 
p rzy  Gm. Spółdz. Sam. Chłop­
skie j w  Tłuszczu p rz y b y li p ra ­
cow nicy h u ty  „Przyszłość“ , tow . 
tow.: Kalewsfci, B a ik ie w icz  i  Bu 
rakowsiki.

E kipa s tw ie rdz iła , że m aszyny 
ro ln icze są w  należytym  po­
rządku, (J. W.)

Usunąć bogaczy wiejskich z ośrodków 
maszynowych i komitetów szkolnych

Obiad? delegatów gminnych P M  w Płońsku
W  dn iu  wczorajszym  odbyła się w  P łońsku pow ia tow a kon ­

ferencja  PZPR. Na obrady przyby ło  95 proc. upraw nionych 
delegatów k ilku n a s tu  gm in pow iatu.

Przebieg kon fe ren c ji w ykaza ł jednom yślność c z ło n k ó w  obu 
by łych  p a r ti i i  w zrost ich uśw iadom ienia, k tó re  znalazło swój 
w yraz w  p ra w id ło w e j ocenie zjednoczenia ruchu robotniczego.

dlą pow ia tu , gm iny i  ich w łas ­
nej grom ady.

^ n a - « 55"M u z y k a  le k k a . 9.15 In lo r -  
jg p iÇ .  9.20 P C K . 9 50 P rz e rw a . 12.30
/J u z y k , s y m fo n ic z n a . 10.30 P rz e rw a . 
rtV.' .K r o n ik a  W a rs z a w y . 15.50 D la 
, , ‘ ec' : „S ia ra  g a z o w n ia “ . 15.50 M u - 
„ . ł 5® p o p u la rn a . 16 25 M ięd z y n a ro c io  
na * aw-ody N a rc ia rs k ie  w  7.ak,opa ■ 
iTJJ- 16.30 S k rz y n k a  te c h n ic z n a  
e» ? - 'G ra m y  w  sza chy “ . 17 oo K o n  
v . 'j }  p o p u la rn y . 17.40 „S ta re  i  n o w o  

- Rudnickiego. 13.20 „J a k  ru C r-o r 
„ „ ■ 'k o r ?  o o k o n a ł ś m ie rć " .  18 30 Źy  
W  } v .Vdanie d z ie ł C h o p in a “ . 20.40 
ski -y r 'a ro d m v e  Z a w o d y  N a re j.J ;-  
0 ® *  Z a ko p an e go . 21.00 „O p o w ie ś ć  

'-■ 'o p in ie "—C z a rtk o \v s k ie g o . 21. la 
p o ls k a . 21.40 „P a n i K a s je - 

' f r a g m e n ty  p o e m a tu  L e rm o n -
r v „ ;  12-00 K o n c e r t  p o p u la rn y , d y -  

R e z le r _  L u b ic z  (b a ry to n ) , 
ha , M u z y k a . 23.10 M u z y k a  p ow a ż- 

(H a y a n ); 24.00 K o n ie c  a u d y c j i ,

Towarzysze w ystępu jący tv 
dyskus ji dem askowali zachłan­
ność bogaczy w ie jsk ich , k tó rzy  
różnym i sposobami us iłu ją  w y ­
korzystyw ać m ało i  ś redn io ro l­
nych chłopów.

Na czoło zagadnień porusza­
nych w  dyskus ji w y b ija ła  się 
sprawa podatku gruntowego, 
k tó ry  pow ia t zrea lizował zaled­
w ie w  50 procentach.

—  Do ta k  złego stanu p rzy ­
czyn ił się przede w szystkim  
b ra k  uśw iadom ienia chłopa i 
szeptana propaganda, szerzona 
przez bogaczy w ie jsk ich  — 
s tw ie rdz ił tow . Haraszewski.

7 tysięcy sztuk bydła 
i trzody

W iele mogą tu  zrobić a k ty w i­
ści p a rty jn i, k tó rz y  pow inn i t łu ­
maczyć chłopom  ją k a  je s t ro la  
i  znaczeni« podatku gruntowego

W iele m iejsca w  dyskus ji po­
święcono a kc ji „H ". Zapadło po­
stanow ienie dostarczania do 
m ie jsc skupu 7 tys. sztuk bydła 
i trzody chlewnej.

Tow. Sm orzyński poruszył 
sprawę kom ite tó w  szkolnych. 
W  większości w ypadków  w  k o ­
m ite tach zasiadają ja ko  członko­
w ie  a nawet przewodniczący bo 
gacze w iejscy, k tó rzy  stypendia 
przydzie lane przez inspekto rat 
dają synom ku łaków , zapom ina­
jąc o dzieciach drobno i średnio 
ro lnych  chłopow.

Rolę i zadania kob ie ty  w po­
wiecie zanalizow ał tow . G rzy­
bowski. W szystkie kob ie ty  w ie j­
skie i m ie jsk ie  muszą przystąpić 
do czynnej pracy społecznej. 

K ob ie ty  muszą brać czynny u -

dzteł w  organizow aniu św ietlic , 
k ó ł gospodyń w ie jsk ich , a nawet 
przystąp ić do ak tyw ne j pracy 
społecznej i po litycznej.

Samopomoc Chłopska^ 
ma się czym pocłiwalić

Omawiano także sprawę spół­
dz ie ln i Samopomocy Chłopskie j, 
k tó ra  na terenie pow. p łońskie­
go może poszczycić się poważ­
nym i osiągnięciami. W okresie 
dwum iesięcznym  PZGS rozp ro­
w adził 1.200 ton nawozów sztucz 
nych, 385 ton maszyn ro ln iczych, 
zorganizował pu nk ty  skupu 
żywca przy Gm. Spółdz. Sam. 
Chłopskie j, i  rozpoczął akcję kon 
trak tow ania .

Szczególną uwagę poświęcono 
w  dyskusji działającym, ju ż  o- 
środkom  m aszynowym  i  zorga­
nizowaniu dalszych w  n a jb liż ­
szej przyszłości. Z ośrodków 
tych pow inni korzystać przede 
wszystkim  chłop i d robn i i śred­
n io ro ln i, a nie bogacze, k tó rzy  
w , w ie lu  wypadkach świadom ie 
niszczą narzędzia, dopuszczając 
się jawnego sabotażu.

P rob lem  akc ji szkoleniowej 
poruszył tow. Składanek, (jm )

Nagrody dla chłopów 
hodowców koni

W  ostatn ich dniach w  Sokoło­
w ie Pod-L odbyło się posiedzenie 
k o m is ji prem iow ania n a jle p ­
szych hodowców koni.

W  skład kom is ji wchodzą 
przedstaw icie le Z.SCh, p a rtii po­
litycznych  i Zrzeszenia H odow ­
ców.

Prem ie  w  wysokości 3.700 zł 
o trzym a li następujący ch łop i: 
W ładys ław  Romańczuk, S tan i­
sław  W iew iórka , Seweryn G ra j-  
dzki, W acław  W dow iński, S ta­
n is ław  Jakub iak, K az im ie rz  Po­
kora, K az im ie rz  S ulaw iak, F rań  
ciszek B u ja ls k i i  A dam  M ako - 
w ick i. (k r) ^

Wzrósł uprawy buraka cukrowego 
w okręgu przeworskim

(e) W Przew orsku odbyła się 
konferencja, poświęcona spra­
w ie  p la n ta c ji bu raka  cukrow e­
go w  ro ku  bieżącym, z udziałem  
delegatów zrzeszenia p lan ta to ­
rów , p rzedstaw ic ie li p a rtii,  
ZSCh i  załogi cukrow n i. __ 

Obradom przew odniczy ł dy ­
rek to r Cukrowniczego Z jedno­
czenia Lube lskiego m gr M yś liń  
ski, k tó ry  p rzedstaw ił plan kon

tra k ta c ji buraka cukrowego w  
roku  bież.

Na ro k  bieżący zaplanowano 
zakontraktow anie 6 tys. ha w ię  
cej n iż  w  r. ub., co daje 33 tys. 
ha p lan tac ji.

Jak w yn ika  ze sprawozdań, 
w  okręgu Przeworsk, już na po 
czątku bież. roku  cukrow n ia o- 
siągnęła 64 proc. p lanowanych 
kon tra k tów . .

>4«Mleuczclwy „fabrykant1 
chciał przekupić mii!c]anSa

Dodatkowy budiot
Krakowa

(e) M ie jska  Rada Narodowa w 
K ra k o w ie  uch w a liła -dn ia  25 bm. 
doda tkow y budżet m iasta K ra ­
kow a na ro k  1949.

W  ram ach budżetu n a jw ię k ­
sze k w o ty  przeznaczono na bu­
dowę i  rem ont dróg.

Poważne znaczenie d la  m iesz­
kańców  K rakow a , zwłaszcza 
dz ie ln ic  pbdm ie jskich, ma u~ 
chw ała M RN, w  spraw ie budo­
w y  w  roku  bież. dw uto row e j nor 
m alne j l in i i  tram w a jow e j na u - 
lic y  Lu b icz  i  M og ilsk ie j, o ogól­
nej długości 1.300 m.

P io tr Osica ze wsi Podgórzno 
w  gm inie K o łb ie l, pow. m iński 
od dłuższego czasu zajm ował 
się n ie lega lnym  garbowaniem  
skór.

Pewnego dnia, MO z M ińska 
odw iedziło Osicę i znalazła pó ł­
fa b ry k a ty  skór. Osica, pragnąc 
tę sprawę „za ła tw ić  na m :ej- 
s-cu", w ręczył jednem u z fun kc jo  
nariuszy MO 3 tys. zł.

M ilic ja n t p rz y ją ł łapów kę i 
załączył pieniądze do p ro tokó­
łu.

Podobna h is to ria  m ia ła  m ie j­
sce we wsi Skorupy, także w 
g n rn ie  K o łb ie l, gdzie m ilic ja  
w y k ry ła  n ielegalną garbarnię 
u P io tra  M łota.

W czasie przeprowadzanej 
przęz funkc jonariuszy M O re ­
w iz ji,  M ło t chcia ł p rzekup ić m i 
lic jan ta , wręczając m u 9 tys. z!

M ilic ja n t pieniądze te do łą­
czył do pro tokółu.

lunacy „SP“  
radiotelegrafistami
D n ia  24 lu tego został zakoń - 

czony w  G arw o lin ie  ku rs  ra  -  
d io te legra ficzny zorganizowany 
przez P ow ia tęw ą Kom endę 
„S łużba Polsce“  przy  w spółp ra­
cy m ie jscow ej jednostk i w o j - 
skowej.

K u rs  trw a ł od 1 kw ie tn ia  
1948 r., uczęszczało nań 43 uczę 
s tn ików ,

Uczestnicy, k tó rzy  ukończy li 
ku rs  z w y n ik ie m  pom yślnym  
o trzym a li k w a lif ik a c je  Radio - 
T e legra fis tów  „S P “ ,

I  M io t i  Osica odpowiadać 
będą n :e ty lk o  za nieiegains 
garbowanie skór ale i za us iło ­
wanie przekup ien ia  fu n k c jo ­
nariuszy MO. (tg)

Lubelscy listonosze 
w pracy dla wsi

(c)' We wszystkich ośrodkach 
pracy, podległych D y re k c ji 
Poczt i Te legra fów  w  Lu b lin ie , 
odby ły  się "żebrania listonoszy 
w ie jsk ich , w  czasie k tó rych  po­
ruszono zagadnienie usp raw ­
n ie n i  do recrr.nk  nrasy czyte l­
n ik o w i w ie jskiem u.

D o D y re k c ji w p łyn ę ły  uchwa 
ły  obradujących listonoszy, w  
k tó rych  zobow iązują się oni u -  
spraw nić doręczanie pism  i  
książek abonentom w  ośrod­
kach w ie jsk ich .

„ T R Y B U N A  L U D U “
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie ! Z je d n o czo n e ) 

P a r t i i  R ob o tn icze )

R ed a g u je : K o m ite t
R ed a kc la : u l.

N a k ła d : R. S. W . „P rasa*- 
S m o ln a  12.W arszawa.

T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  8-22-6«. Ząstępea R ed a k to ra  N acze l­
nego 8(33-28, S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-62-29 D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. 

D z ia ł M ie js k i 8-71-78. M u ta c je  8-71-79.
C e n tra la : 8 82-28, 8*51-04. 8-02-05. 8-57-62. 8-57-84.

P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ięczna w  k ta ju  z l 150.—, p re n u m e ra ta  zb io ro w a  od 
10 egz na )eden adres (p a r ty jn a )  zt 15 —. zagran iczna  zl 270.—. 

P rzy zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  oodać d o k ła d n y  1 c z y te ln y  adres

"  A d m ln is jfa c la  W arszaw a u l S m o lna  13 te l 8-29-84. 
K o lp o r ta ż  T e ll 8-71-80. B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń te l.  8-57-64.

D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  R S W. „P ra sa '* , u l. S m o ln a  Id  B -6 69 2 7
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Wrogowie
(M aksym  G o rk i: W rogowie.

Sztuka w  trzech aktach, prze­
k ła d  A nd rze ja  S tawara. P re ­
m ie ra  w  P aństw ow ym  Teatrze
Polskim ).

G o rk i .napisa ł „W ro g ó w " w  
1S06 r. Raz po raz chw yta łem  
sie na pytan iu , czy rzeczyw iś­
cie oglądam y u tw ó r sprzed b li 
sko pó ł w ie ku , czy rzeczyw iś­
cie „W rogow ie “  pow sta li przed 
drugą i  pierwszą w o jną  św ia ­
tową, przed M ilu ko w e m  i  K ie ­
rońskim . Zdum iew ająca jest bo 
w iem  tra fność i  świeżość spo­
łeczna te j sztuki, celność je j 
k ry ty k i,  w n ik liw o ść  obserwa­
c ji, zdolność p rzew idyw an ia  roz 
w o ju  w ypadków , bystrość ana­
liz y  socjologicznej. A  jeże li do 
tych w artośc i dodam y żyw io ło ­
w y  ta le n t d ram atop isarsk i Gor 
kiego, um ieję tność tw orzen ia  
scenicznych postaci z k rw i i 
kości, scenicznych sy tua c ji o 
napięciu  a rtys tycznym  w  n a j­
wyższej ska li i  sprawność sce­
nicznego dia logu — o trzym am y 
w  sumie te a tr w ie lk iego re a li­
zmu, bodaj na jśw ie tn ie jszy  w  
swej epoce, choć ona na b ra k  
ta le n tów 1 zaiste uskarżać się nie 
mogła. T ea tr ów  sw ym  rz u to ­
w an iem  w  przyszłość jes t n ie ­
zm ie rn ie  b lis k i współczesnemu 
w idzow i, bliższy n iż  np. te a tr  
Shawa. B a rw y  sztuk Shawa 
n ie  s tra c iły  scenicznego p o ły ­
sku, a ich treść społecznej w y ­
m ow y, ale n ieraz zna jdu jem y 
w  n ich  w yw a la n ie  d rzw i ju ż  
o tw a rtych  i rozw iązyw an ie  za­
gadnień ju ż  rozw iązanych. Jest 
to rzecz zrozum ia ła : Shaw pa­
t r z y ł 1 z pozycji, k tó ra  k ry ty k ę  
u ła tw ia , ale n ie  sprzy ja  p recy­
z ji, jednoznaczności i  dopowie 
d2eniom  do końca te j k ry ty k i.  
G o rk i — to  p isarz nadchodzą­
cej re w o lu c ji społecznej, Re­
w o lu c ji P ro le ta riack ie j.

Walka klasowa 
1 spory w rodzinie

N a ■ scenie dzie je  ‘ się w ie le : 
toczy się w a lka  dw u fa b ry k a n - 
ckich rodzin  o metodę i ta k ty ­
kę  postępowania z ro b o tn ika ­
m i i ś ledzim y wzajem ną w ro ­
gość tępych reakc jon is tów  
Skrobotow ych i  w yk w in tn y c h , 
k u ltu ra ln y c h  postępowców B ar 
d inów . Wrogości jest moc, od 
wrogości aż się k łę b i we „W ro  
gach“ ,- ale an i przez c h w ilę  nie 
pow sta je  w  w idzu  w ątp liw ość, 
k tó rz y  w rogow ie  są p raw dz i­
w i, a k tó rzy  fa łszyw i. P rosty­
m i środkam i, genia ln ie  p ro­
s tym i, a w ym o w n ym i scenicz­
nie, pokazuje G o rk i is to tny  kon 
f i i k t  k lasowo-społeczny i  po­
kazu je  k o n f lik ty  pozorne, do­
s łow nie  i  w  przenośni spory w  
rodzin ie. G dy ńapięeie rew o­
lu cy jne  słabnie, d iya j fa b ry ­

kanci kłócą się o to, czy z ro ­
bo tn ikam i postępować m n ie j 
lu b  w ięcej Obłudnie; gdy fa la  
rew o lu cy jn a  wzbiera, zgodnie 
w o ła ją  o pomoc w ojska i p o li­
c ji. D la rob o tn ików  jest w  
istocie obojętne, czy gada z n i­
m i b ru ta ln y  M ich a ł Skrobotow  
czy uk ładny  Zachar B ard in . W  
obu wypadkach przepaść jest 
rów n ie  głęboka i  n ie  do zasy­
pania. A  grzeczności byw a ją  
czasem bardzie j szkod liw e i 
m ylące niż w a len ie  pięścią w  
stół.

Dwa światy
Ś w ia t robotn iczy je s t ta k  

pokazany wa „W rogach“ , iż  od 
razu w  1906 r. n ie  pow in ien  b y ł 
n ik t  m ieć w ą tp liw ośc i, kom u 
przypadnie, zwycięstwo. N ic 
dziwnego, że w  czasach przed­
rew o lu cy jn ych  n ie  pozwalano 
„W rogom “  przeinawrać ze sce­
ny. Ś w ia t kap ita lis tyczny  po­
kazany jest z rów ną  w n ik l i­
wością. Rewelacją jest zw ła ­
szcza p o rtre t lib e ra ła  B ard ina , 
p o rtre t ściśle . w kom ponow any 
w  ówczesną rzeczyw istość ro ­
syjską (powiązanie k a p ita łu  zie 
m iańskiego z bu rżuazy jnym ), a 
zarazem o tw ie ra ją cy  perspek­
ty w y  na przyszłość.

Bo przecież Zachar B a rd in , 
postępowiec, m a lkon ten t w  sto­
sunku do tępego carskiego rzą ­
du, sub te lny europejczyk, pań­
sk i dem okra ta i  libe ra ł, z ro b ił 
c iekawą karie rę . O kazał się t y ­
pem do dziś a k tu a ln ym  i  kos­
m opolitycznym , ew o lu jącym  
coraz ba rdz ie j „n a  lew o“ , acz 
nie zm ienionym  w  swej ^spo­
łecznej fu n k c ji. B a rd in  to  ju ż  
dziś n ie  ty lk o  libe ra ł, ale so­
cja ldem okra ta , B lum , A ttlee , 
Saragat, to dziś „soc ja lis ta “  — 
strze la jący do s tra jku ją cych  ro  
b o tn ikó w ! —  którego żona nie

pozorni
J o s æ c x

9

1 prawdziwi
zawaha się już-„zaszczyc ić" ro ­
bo tn ikó w  posadzeniem przy 
swoim  stole i podaniem  im  
szk lank i herbaty, ale w y im a ­
ginowanego dystansu przez to 
nie zm niejszy. Na B ard in ów  
przyszedł kres w  ZSRR, teraz 
w  k ra jach  dem okrac ji lu do ­
wej. Zato w  u s tro ju  k a p ita l i­
stycznym  S krobotow ych —  fa ­
szystów nie om ięszkają dopeł­
n iać B a rd inow ie  —  trzecia  siła. 
T ak przeszłość przem aw ia  i  
współczesną treścią.

„Wrogowie“ 
w Teatrze Polskim

W  w ystaw ien ie  „W rogów ' 
w łożono n ie w ą tp liw ie  w ie le  tro  
ski, starań i  w ys iłku . K a ro l Bo 
io w s k i z całą sumiennością 
skrupulatnością  w z ią ł odpowie 
dzialność za reżyserię i  stara ł 
się, by n ie  by ło  m ie jsc reży­
sersko pustych czy d z iu ra ­
wych. Z o fia  W ęglerkow a zad­
bała o dobrą rea lis tyczną op ra ­
wę dekoracyjną, um ia ła  poka­
zać zarówno ponury  p ło t, ja k  
obskurną salę im p row izow ane­
go sądu. Z ty m  w szys tk im  za­
b ra k ło  „W rogom “  Borowskiego 
pewnego po lo tu  inscenizacji, 
pewnćgo zwarcia, a ju ż  n iedo­
puszczalne by ło  zwekslow anie 
w  fin a le  tęgiego, k rw is tego  re ­
a lizm u G orkiego na ślepy to r 
jakiegoś patetycznego sym bo li­
zmu. W ym ow a sceniczna i  ideo 
logiczna zakończenia b y ły b y  o 
w ie le  mocniejsze, gdyby reży­
ser zrezygnował z kaw a łów  ż 
przeciem nianiem  sceny i m a lo ­
w n iczym  grupow an iem  areszto­
wanych rob o tn ików  w  żyw y 0-  
braz. N ie in te lig en ck im i sym ­
bo lam i i salonowym  kom un iz­
m em  przem aw ia G ork i, lecz

tw a rd ą  m ową robo tn ików , ro ­
b iących rzeczyw istą rew olucję .

Tych rob o tn ików  m ało jest 
na scenie, ale czuje się bez 
p rze rw y ich  siłę, ich narasta­
jącą moc. P rzyw ódców  grom a­
dy, lu dz i ze s ta li i  h a rtu  g ra ją  
W ojdan, G od ilj i  P iche lsk i. Sku 
piona, pełna dynarftizm u gra 
G odika w ysuw a się na pian 
p ierw szy i  to pom im o zastrze­
żenia, że G od ik spraw ia w raże­
nie  in te ligen ta , przebranego w  
s tró j roboc iarsk i.

Na czele w yko na w ców  posta­
w iłb y m  A leksandra  D zw on- 
kowskiego w  ro l i  Zachara B a r­
dina. U m ia ł on w yb o rn ie  pod­
kreś lić  niezdecydowanie, in te li-  
genckość, m iękkość (pozorną) 
z iem ian ina -  fab ryka n ta , um ia i 
d ysk re tn ym i a w ym o w nym i 
środkam i zaznaczyć jego o b łu ­
dę, zakłam anie, dwulicowość. 
P au iinę  B a rd in  zagrała Zofia 
M a łyn icz  ze szlachetnym  um ia ­
rem  i  n iezaw odnym  realizm em . 
W yróżn ić rów n ież  należy parę 
Rom anówna —  M ile ck i. W  po­
staciach rozpitego ro zb itka  ży ­
ciowego, Jakuba B a rd in a  i  je ­
go żony, a k to rk i T a tian y , uka ­
zuje G o rk i kostyczną, * bezpłod­
ną, z m arg inesu życiowego w y ­
powiadaną, k ry ty k ę  w e w n ą trz - 
burżuazyjną. T a tiana um ie szy­
dzić,: um ie potępić, n ie  um ie  się 
zdobyć na żaden k ro k  poza 
swą sferę. Jakub um ie ty lk o  z 
rob o tn ikam i pić, a w  c h w ili o- 
statecznego ba nkru c tw a  życio­
wego obrócić ku  sobie re w o l­
wer.

D opełnien iem  opozycji we 
w łasnych szeregach jes t szla­
chetny, uczciw y ■ em ocjonalnie, 
ale w  rzeczyw istości rów n ież 
ja ło w y  i d la  robotn icze j spra-
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wy, nieużyteczny bu n t N a ­
d ii pow iw ow a łe j Barcilnów, 
k tó rą  serce k ie ru je  na stronę 
robo tn ików . Elżbiecie B a r­
szczewskiej przypad ła w  udzia 

'le  ta na jtrud n ie jsza  w  sztuce 
rola, jedyna, w ykraczająca po 
za surowy rea lizm  „W ro gó w “ , 
oparta na m onotonie uczucio­
wego protestu, potrzebna w 
sztuce przede w szystk im  dla  do 
pe łn ien ia  całości obrazu, B a r­
szczewska uderzy ła  w  strunę 
rom antycznego sprzeciwu, po­
rywczości i  im pulsyw nośei, je j 
p iękny  glos, je j n ieskazite lna 
dykc ja  p rzyczyn iły  w yra z is to ­
ści postaci N ad ii. A le  je j prze j 
ście w  zakończeniu sztuk i do ro 
bo tn ików  wypacza nieubłaganą 
log ikę „W ro gó w “  i  k łó c i się 
h isteryczną postawą te j m łodej 
dziewczyny, k tó ra  na razie ża­
łu je  robo tn ików , ale w  1917 r. 
pewnie będzie żałować straco­
nego m a ją tku . Bo N adia jest 
rodu fila n trop ek , ale nie rew o­
luc jon is tek.

Tercet S krobotow ów  n ie ­
w ie le  ustępow ał kw a rte to w i 
B ard inów . D o m in iak  trzym a ł 
się mocno w  ro l i za tw ardz ia łe ­
go re a kc jo n is ty  i  zręcznie u - 
m arł, co na scenie je s t zawsze 
nieco k ło po tliw e . Zaciekłą nie 
naw iść w d ow y po n im  dobrze 
od tw orzy ła  Ludw iżanka , a zim 
ną i  skupioną nienaw iść b ra ta - 
p ro ku ra to ra  Buszyński.

Lepkość, oślizgłość, o b rz y d li­
wość b iu ra lis ty  Połogiego, dono 
sicielą z zam iłow ania, sugestyw 
nie  pokazał C iecierski, a cham ­
stwo, tępotę i  stupajkowatość 
ro tm is trza  żanda rm erii B u tk ie ­
w icz; k tó ry  z ro b ił w szystko ca 
mógł, by  n ie  okazać się prze­
b ra nym  gestapowcem lu b  za­
w ieruszonym  w e współczesność 
knechtem  krzyżackim .

X
N a zakończenie chcia łbym  

się trochę posprzeczać o In te r­
p re tac ję  ro l i  generała Piecze- 
nlegowa. W  u jęc iu  Z e lw erow i 
cza w s trę tny , obm ie rz ły  ty ra n  
zam ienia się w  dokuczliwego, 
ale raczej dobrodusznego i. n ie ­
co zdziecinniałego staruszka, ko 
goś pośredniego pom iędzy Szam 
bełanem  a panem Jow ia lsk im . 
W ie le  p rzyk rych  upoka rza ją ­
cych, szczególnie z ja d liw ych  i  
ja d o w itych  powiedzeń genera­
ła. k w itu je  w id o w n ia  śmiechem, 
zatraca się przez to  w ym ow a 
rzadkiego w  ta k im  nasilen iu  
na scenie pokazu przem ocy i  
udręczenia; zatraca się, pom i­
mo, że M a łko w sk i bardzo m oc­
n y m i - środkam i podkreśla 
zgorzknienie i  n ienaw iść d ien - 
szczyka K on ia  do swego pana i  
z całą pasję zaznacza pogardę 
prześladowanego d la  prześla­
dowcy.

Uroczystość Jubileuszowa
32 pracowników technicznych PTP

Po prem ierze odby ł się ob­
chód jub ileuszu d ługo le tn ie j pra 
cy S2 p racow n ików  technicz­
nych T ea tru  Polskiego, zorgan i­
zowany pod pro tekto ra tem  
m in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i S. Dy 
bowskiego i  w icem in is tra  V/. So 
korskiego.

Uroczystość odbyła się na sce­
nie, na k tó re j obok ju b ila tó w  
zgrom adzili się a rtyśc i Państwo 
wego T ea tru  Polskiego, przedsta 
W icieie ZASP, Z w t Zaw. A r ty s ­
tów  i  P racow n ików  Teatra lno - 
W idow iskow ych oraz zaproszeni 
goście.

Publiczność pow ita ła  ju b ila ­
tów  gorącym i ok laskam i. P ie rw  
szy zabra ł głos d y re k to r PTP, 
a zarazem przewodniczący K o ­
m ite tu  W ykonawczego Obchodu 
Jubileuszowego, A . Szyfman. 
D yr. Szyfm an pow iedzia ł m. in.: 
„U roczystość jub ileuszow a 32 
pracow n ików  technicznych jest 
pierwszą i  jedyną w  tym  roz­
m iarze w  Folscs. M a cna na ce­
lu  wykazan ie, ja k  w ie lką  ro le

odgryw a ją  w  teatrze p racow n i' 
cy techniczn i.“

Następny mówca, w icem iniJ" 
ter Sokorski, podkreś lił długo­
le tn ią  o fia rną  pracę personelu 
technicznego Teatru Polskiego, 
dzielną postawę pracowników 
technicznych w  najcięższych la­
tach, ja k ie  tea tr przeżywał ora* 
zasługi p rzy  odbudowie te j pla­
ców ki w  Polsce Ludow ej. Na za 
kończenie z łożył w  im ien iu  M i­
n is te rstw a K u ltu ry  i  Sztuki o- 
raz społeczeństwa polskiego ser 
deczne życzenia d ług ich  jeszcze 
la t pracy.

Po przem ówieniach w  im ien iu 
ju b ila tó w  zabra ł głos e lek tro ­
technik K a ro l Bekier, składając 
podziękowanie za dowody uzna­
nia, k tó re  będą dla niego i  je­
go kolegów bodźcem do dalszej 
wytężonej pracy.

Jub ila tem  wręczono różne u - 
pom inki, k w ia ty  oraz honorowe 
od zn rk i Zw . A rty s tó w  i P ra­
cow n ików  Teatra lno -  W idow is-
1yOY7YCT"I.
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Wyścig Pragn-Warszowcz
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N iek ie dy  1'ondyńczycy p rzyp o m in a li sobie o strasz­
n ym  roku , gdy oczek iw a li na śm ierć w  ko le i pod­
ziem nej, w  szczelinach różnego rodza ju , gdy ucz­
n iow ie  gasili przechodniom  zapaln iczki, a pod ta tu - 
s ia ły  u rzędn ik  maszerował, go tów  do w a lk i z n ie ­
przyjacie lem . M yśm y w y trz y m a li, m ó w ili sobie lon - 
dyńczycy, teraz ko le i, na innych... M im o  to  jednak, 
czyta jąc depeszę o b itw ie  pod S ta lingradem , w ie lu  
zdum iewało(?ię: a na cóż m y  czekamy?...

Na co czekają? —  m yś la ł L u d w ik . M inę ło  już  
Więcej niż dwa la ta  od tego dnia, gdy rybacka  ża­
g lów ka p rzyb iła  do brzegów A n g lii.  P ie rw szy ro k  
b y ł tak i, że L u d w ik  n ie  zdążył się zastanowić: 
s ta rt om al że n ie  co w ieczora ; s trą c ił t rz y  n ie p rz y ­
jac ie lsk ie  sam oloty; pó ł ro k u  prze leżał w  szp ita lu—• 
ranną nogę w yreperow ano; L u d w ik  ży ł ty lk o  je ­
dną sprawą — obroną Londynu . Okaleczone m ia ­
sto, rozkrzyczane syrenam i a la rm o w ym i w ydaw a­
ło  m u się rodz innym . B y ł szczęśliwy, że opuścił 
F rancję , zabra ł ją  w łaśc iw ie  ze sobą, o n ią  b i ł  się 
nad Londynem .
. Jak to  by ło  ju ż  dawno! W ojna gdzieś odeszła. L u ­

dzie m ów ią o tym  z ulgą, A  L u d w ik a  to ją trz y  
, bosze są w ciąż w  Paryżu, a on m usi tu  siedzieć, 
czekać niew iadom o na co.

Po przyjeździe  długo m ia i w  oczach grób m atk i 
z u w ię d łym i różam i. P rzypom ina ł sobie ogniska 
rozkładane przez uchodźców, dziecięce trupy , za­
p łakane tw arze kob ie t. Pożegnał, się z M ado c iem ­
nym  w ieczorem , siostra obe jm ow a ła  go, n ie  chciała 
wypuścić z ram ion. Co się z  nią dzieje? Co z  Frań* 

■ -  "  --------- -

M in ą ł rok . L u d w ik  o trz y m a ł Jakąś paczkę gazet
pa rysk ich ; czyta ł i n ie  m óg ł n ic  zrozumieć. Teatry , 
nazw iska znanych akto rów , ogłoszenia o książkach, 
odnajm owane Są m ieszkania, ań tykw a riusz  sprze­
daje dywany, jakaś dama ogłasza o zgubien iu  pudla... 
W tem w zrok  jego p a d ł na  ru b ry k ę  „K ro n ik a  to­
warzyską” : „Z n a n y  działacz przem ysłow y, in żyn ie r 
i  o fice r L e g ii H onorow e j p. Józef B e r t i po łączył 
się węzłem  m ałżeńskim  z panną M agdaleną L a n ­
cier. Wobec panu jących w ydarzeń na cerem on ii za­
ś lub in  obecni b y l i  ty lk o  członkow ie rod z in y  i  n a j­
b liżs i p rzy jac ie le  nowożeńców". L u d w ik  zm ią ł ga­
zetę. Co za obrzyd liw ość! B e rt i to  człow iek porząd­
ny, ale p rzy  N iem cach urządzać wesele ... Czyżby 
wszyscy F rancuzi rozum ow a li ta k  ja k  ojciec? To 
niem ożliw e! Przedostają ' się s tam tąd śm ia łkow ie, 
opow iadają —  F rancuz i n ie  u leg li, nocam i zab ija ją  
boszów, pociągi zw a la ją  z nasypów. A  może to 
w szystko —  i  tea try , i  ks iążk i, i  wesela — jest m a­
skowaniem? 3V|ado n ie  jes t zdglna do podłości. Je­
że li połączyła swój los z B e rti w  okresie ta k  o k ro p ­
nym , to  znaczy —  B e rt i je s t pa trio tą , uczestnik iem  
ruchu  oporu, codziennie ryz y k u je  życiem. T rudno 
to wszystko zrozum ieć na odległość. G dybyż na­
reszcie w y lądow a li!... Tam. pędzić boszów precz!...

Przed w o jną  L u d w ik  uw aża ł p o lity k ę  za zawód 
nudny i  trochę n iech lu jny . N a jp ie rw  ludz ie  wrzesz­
czą na wiecach, każdy obiecuje ra j na ziem i, w y ­
m yśla p rzec iw n ikom ; następnie w y b ra n i posłowie 
zbiera ją się w  pałacu B urbońskim , je dn i tworzą 
rząd, in n i go obala ją ; ^komuniści tw ie rdzą , że lewe 
skrzyd ło  re p ub lika nó w  jes t wmieszane do a fe r i że 
ma nieczyste ręce, le w ico w i rep u b lika n ie  nazywają 
kom unistów  „p o dku p io nym i agentam i“  W szystko 
to  je s t wstrętne... O jc iec m a rzy ł o  tym , że L u d w ik  
zostanie adwokatem... A le  L u d w ik  n ie n a w id z ił p ięk­
nej wymowy,: jeżeli ktoś dobrze przem aw ia, to  m u ­
si być kanciarzem . L u d w ik  b y ł p iękn ym  m łodzień­
cem —  wysoki, smagły, o w ąsk ie j tw a rz y  podobny

do Hiszpana. Dziewczętom podobał się, a le  an i n ie
u p ra w ia ł le kk ich  f l ir tó w , an i n ie  znał m iłośc i praw- 
dziwej. W zrastał w śród rozm ów  o sztuce, w  a tm o­
sferze te j lekkom yślności, k tó rą  ubós tw ia ł Lanc ie r, 
w  domu zn ienaw idz ił poezję (,,po co m ów ić w ie r­
szami?“ ); pociągało go niebezpieczeństwo; dlatego 
w łaśnie został lo tn ik iem . W ojna nauczyła go w ie lu  
rzeczy; przeżył ju ż  klęskę, rozu m ia ł że życie —. to 
nie zawody sportowe. W  czterdziestym  roku  la tem  
pa trzy ł z m iłośc ią  i  rozpaczą na każdy dotnek, r,a 
każdą topolę. To —  F ranc ja , jego F ranc ja  —  a on 
ją  oddaje!... G dy ojciec zaczął b ron ić  Petaina, L u d ­
w ik  zrozum ia ł: p o lityka  za tru ła  wszystkich. Goto­
w i są zrzec się ojczyzny, aby ty lk o  ocalała pełna 
kieszeń... Pow iedziano m u, że is tn ie je  generał, k tó ­
r y  w zyw a do oporu. L u d w ik  zdobył m ie jsce na ża­
glowcu, W Londyn ie  zobaczy nareszcie de G au lle ’a. 
L u d w ik a  d z iw iło , że A n g licy  m ów ią  o „W o ln e j 
F ra n c ji”  po p rzy jac ie lsku , ale jakoś p ro tekc jona l­
nie. Dlaczego?... T rudno  się by ło  skupić; trw a ła  o l­
brzym ia  b itw a  pow ietrzna.

Z astanow ił się, k ie d y  zapanowało zacisze.. M ó­
w iono w yłącznie o Rosjanach. Zeszłej jes ien i uw a­
żano, że Rosjanie są rozb ic i, potem  zaczęto wyrażać 
przekonanie, że Rosjanie s tłuką  N iem ców, teraz 
ponownie A ng licy  zapewniają, że z R osjanam i k o ­
niec. A  L u d w ik  m u9i siedzieć i  pa lić  papierosy, ja ­
ko  że w o jskow i dostają je... Czyżby i tu  tk w iła  po­
lityka ?  Na (przedwyborcze zebrania można by ło  nie 
chodzić. Teraz co innego... Człek m ów i: „Jestem  go­
tów  poświęcić swoje życie“ , a tymczasem życiem 
tw o im  dysponują p o litycy  zupełnie tak  samo, jak  
daw nie j rzą d z ili poda tkam i albo em eryturam i... 
Dlaczego nie  o tw ie ra  się drugiego f ro n tu 7 Z a p y ty ­
w a ł o  to  dość często p rzy ja c ió ł — A ng lików . Od­
pow iada li m u: „Jeszcze nie  jesteśm y gotow i. N ie 
chcemy now ej D u n k ie rk i“ ... N ie  dysku tow a ł z n im i 
ale w  duchu oburza ł się: co ich  obchodzi F rancja? 
Radzi są, że Już ich  n ie  bom bardują.., (c , d. n .)

K O N FE R E N C JA
W  Z A K O P A N E M  

W  Z a k o p a n e m  o d b y ła  s ię  K o n fe rc n  
c ja  in fo rm a c y jn a  w  s p ra w ie  w y ś c i­
g u  k o la rs k ie g o  ,,P ra ga  — W a rsza w a “  
W  k o n fe re n c j i  w z ię l i  u d z ia ł p r z y b y l i  
do  Z a ko p a n e g o  z o k a z ji  m ię d z y n a - 
ro d o w y c . i z a w o d ó w  n a rc ia rs k ic h  o 
„P u c l^ a r  T a t r “  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
s p o r to w y c h  P o ls k i, C z e ch o s ło w a c ji, 
R u m u n ii,  B u łg a r i i  i  W ę g ie r. K o n ­
fe re n c ję  z a g a ił p p łk .  C z a rn ik  
(G U K F ). W  im ie n iu  o rg a n iz a to ró w  
w y ś c ig u  p rz e m a w ia ł d y r .  E m il 
H e rb s t. C zech o s łow a ck i K o m ite t  O r ­
g a n iz a c y jn y  W y ś c ig i  re p re z e n to w a ł 
na k o n fe r e n c j i  re d . V o lf  z P ra g i.

D e le g a c i z a g ra n ic z n i z a po zn a li się 
z p ra c a m i o rg a n iz a c y jn y m i w y ś c ig u ' 
Z  g ło só w , k tó re  p a d a ły  w  czasie dy­
s k u s ji  m ożna  s ię  b y ło  z o r ie n to w a ć , 
iż  w y ś c ig  P ra ga  — W arszaw a  w z b u ­
dzał za g ra n ic ą  w ie lk ie  z a in te re s o w a ­
n ie .

O m ó w io n e  na k o n fe re n c j i  s p ra w y  
będą^ p rz e d m io te m  p ra c  k o m ite tó w  
k ra jó w ,  k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  k o n fe ­
re n c j i .  N a le ż y  s ię  l ic z y ć  z ty m , że 
w s z y s tk ie  k r a je  re p re z e n to w a n e  na 
k o n fe re n c j i  w y s ta w ią  do  w y ś c ig u  po 
t r z y  d ru ż y n y .

R O Z S TR ZY G N IĘ C IE  KONTUJE 
SU „T R Y B U N Y  L U D U “

N A  O D Z N A K Ę . W YŚC IG U  
K O LA R S K IE G O  P R A G A — 

W A R S Z A W A
W  re d a k c j i  „ T r y b u n y  D u d u “  o d ­

b y ło  s ię  ro z s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u  na 
o d zn a kę  p a m ią tk o w ą  M ie d z y n a i octo­
w ego  W y ś c ig u  K o la rs k ie g o  P raga  —

W arszaw a . P ie rw s z ą  n ag ro d ę  o trz y - 
m a ł Z y g m u n t K o p e rs k i, zam ieszka­
ły  w  W a rsza w ie  za t>racę opa  tizo na  
g od łe m  „ K o la r z “ , d ru g ą  nagrodę  
p rz y z n a n o  A n d rz e jo w i W ie rc ie n s k i*  
m u  zam . w  W a rsza w ie  za p racę  o- 
p a trz o n ą  g o d łe m  „O W “ , trz e c ią  n a ­
g ro d ę  o tr z y m a li  E u g en iusz  P ic h e l i  
A n to n i C e n tn a ro w s k i zam . w  W ar­
szaw ie  za p racę  za o p a trzo n ą  god łfoh  
„K o Io -2 “ .

N a k o n k u rs  nad e s łan o  538 p ra c  W 
te rm in ie  i  o k o ło  300 po  z a m k n ię c iu
k o n k u rs u .

K o n k u rs  o g ło s iła  ró w n ie ż  re d a k c ja  
„R u d e h o  P ra v a “  w  P radze . N a kon 
k u rs  te n  nad e s łan o  o k o ło  250 p ro jc k  
to w , z k tó ry c h  n a g ro d zo n o  2 prace.

Na p os ie d ze n iu  W sp ó ln e j K o m is j i  
P o ls k o  - C zec h o s ło w a c k ie j usta lono , 
że re a liz o w a n a  będz ie  p raca  E. P ' * 
c h e la  i  A . C e n tn a ro w s k ie g o , nagro­
dzono  I I I  n a g ro d ą  na  k o n k u rs ie  o- 
g ło s z o n y m  p rzez  „ T ry b u n ę  L u d u “ .

*  *  *

28 lu te g o  o d b y ło  się w  re d a k c ji 
„ T r y b u n y  L u d u “  w  W a rsza w ie  w rę ­
czenie  n a g ró d  a u to ro m  trz e c h  n a jle ­
pszych  p ra c  w  k o n k u rs ie  na  o dzn a ­
kę  m ię d z y n a ro d o w e g o  w y ś c ig u  k o li?  
s k ie g o  P ra ga  — W arszaw a . P rz y  w rę  
c za n iu  n a g ró d  o b e c n y  b y ł  re d . M ar* 
t in e k ,  p rz e d s ta w ic ie l C zechos łow ac­
k ie j  A g e n c ji T e ie g e ra i. o raz  prese** 
P ZK oJ. — G o łę b io w s k i. W szyscy  na­
g ro d z e n i o f ia ro w a li część o trz y m a ' 
h y c li  h o n o ra r ió w ’ na  fu n d u s z  R ob o t­
n iczego  T o w a rz y s tw a  P iz y  ja c io !  dzI* 
c i:  zd o b y w c a  I  n a g ro d y  'Z y g m u n t  
P e rk o w s k i o f ia ro w a ł 10.000 z ł, zdo­
b y w c a  I I  n a g ro d y  A n d rz e j W ia rc ic n  ¡ 
s k i — 8.(KX) z ł, z d o b y w c a  I I I  ń 'ł " r o -  
d y  E u g e n iu sz  F ic h u l i  A n to n i C en­
tn a ro w s k i — 5.000 z ł.

Złożenie wieńca pod pomnikiem 
bohaterów Armii Endzfesklel 

w Zakopanem
T7 n ie d z ie lę  pod  p o m n ik ie m  boha ­

te ró w  A r m i i  R a d z ie c k ie j w  Z a k o ­
p a n e m  ze b ra ła  się e k ip a  CSR z k ie ­
ro w n ik ie m  COS S p irk ie m . U c z e s tn i­
c y  o d ś p ie w a li h y m n  n a ro d o w y  oraz 
z ło ż y li  u  s tóp  p o m n ik a  w ie ń c e  o 
b a rw a c h  n a ro d o w y c h . P rz e m ó w ie n ie

w y g ło s ił  b u rm is trz  Z a ko p a n e g o  m gr. 
U s tu p s k i, p rezes S p irk  o raz  p łk .  Sa- 
c h e r, k tó r y  zo b ra z o w a ł w  k ró tk ic h  
s ło w a ch  znaczen ie  „ D n i  L u to w y c h “  
w  CSR w  ISIS r . “  N a  za ko ń c z e n i*  
z e b ra n i o d ś p ie w a li p ie śń  p ra c y .

Siołom wśród śnieżycy 
6 dzień znwedéw o „P ucíuk Toil*-

(OD SPECJALNEG O  
W  d a ls z y m  c ią g u  m ię d z y n a ro d o ­

w y c h  z a w o d ó w  o „P u c h a r  T a t r “  ro ­
z e g ra n y  zo s ta ł b ie g  z ja z d o w y  m ę ż ­
czyzn* k o b ie t  i  ju n io ró w .  S p raw n a  
d o tych czas  o rg a n iz a c ja  z a w o d ó w  pod 
czas te j  k o n k u re n c ji  po ra s  p ie rw -  
szy u le g ła  z a c h w ia n iu . P rz y c z y n a  te- 

byj y  n ie z w y k le  c ię ż k ie  w a ru n k i 
a tm o s fe ry c z n e  podczas k tó r y c h  ro z ­
g ry w a n y  b y ł  b ieg . S za le jąca  prze*, 
ca łą  n o c  z a d y m k a  śn ieżna  n ie  u s ta ła  
ró w n ie ż  i  ra n o , pbdezas ro z g ry w a n ia  
k o n k u re n c ji .  T e rm o m e tr  na  K a s p ro - 
w y m  w s k a z y w a ł —15 s to p n i.

P i j ą c y  śn ieg  c z y n ił  trasę
tyl?I° ° d .UmieJ^nOŚCl S1M

z jeźd z ie  n a r^ za*8^a* d o b ry  czas w

B ie g  z jazdćnyy k o b ie t m ia ł  d lu g o i.-  
2.5,6 m  p rz y  rów n icach  w z n ie s ie ń  597 

» d r io s ly  z a w o d n ic z k i 
CSK, k tó re  z a ję ły  p ie rw sze  d w a  m ie j
sca. P o ik a  K o d e ls k a  b y ła  3. W y n ik i  
k o n k u re n c ji :

K O RESPO ND ENTA)
1) M o ro z o w a  (CSR) 3:02, 2) H o lá n - 

d o w a  (CSR) 3:07, 3) K o d e ls k a  i  Pol* 
ska) 3:15, 4) L e d n o v a  (CSR), 3) K o ­
w a ls k a  (P o lska ).

B ie g  z ja z d o w y  m ę żczyzn  o d b y ł s it  
na  tra s ie  o d lu r o  c i 3.300 m  p r y  
ró ż n ic a c h  w z n ie s ie ń  780 m . N ie o f i­
c ja ln ie  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł Dzi® ' 
d z ic  (P o lska ) w  czasie 2:43:6, przed 
B u łg a re m  D im itro w e m  2:54:1, i  p o la ­
k ie m  S z y n d le re m  2:53:8. C z w a r ty »  
b y ł  C z e c lio s ło w a k  R isa ,, 5), P o la k  r *  
w lic a  i  6) C zechos low ak K ra ju a k -  
W szys tk ie  te  w y n ik i  je d n a k  podan® 
n ie o f ic ja ln ie ,  g dyż  o b ra d u ją c a  k o m i­
s ja  s p o rto w a  p ra w d o p o d o b n ie  zjazd 
s e n io ró w  u n ie w a ż n i, na  s k u te k  p ro ­
te s tó w  w n ie s io n y c h  p rzez kierowni­
c tw o  d ru ż y n y  c z e sk ie j, ru m u ń s k ie ) 
1 w ę g ie rs k ie j P rz y c z y n ą  protestó'.® 
b y ły  n ie d o k ła d n o ś c i w  o b licze n ia ch  
czasów , k tó re  s p o w o d o w a ły  ciężki® 
w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e .

MgwI mistrzowie Polski w zapasach
S w podnoszenia ciężarów

W  n ie d z ie lę  po  p ó łn o c y  zakończo  
n o  f in a ło w e  w a lk i  zapaśn icze  w  I I I
po  w o jn ie  m is trz o s tw a c h  c ię żko a t- 
le ty c z n y c h  P o ls k i. K la s y f ik a c ja  k o ń ­
cow a  w  p oszcze g ó ln ych  k a te g o r ia c h  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 

w ag a  m usza  — S z n a jd e r (P oznań), 
w aga  k o g u c ia  — T o b o la  (Ś ląsk), 
Waga p ió rk o w a  — J a s iń s k i (Ś ląsk), 
w aga  le k k a  — K u lig o w s k i (Ś ląsk), 
w aga  p ó łś re d n ia  — G ołaś (Ś ląsk), 
w aga  ś re d n ia  — P ie lo rz  (Ś ląsk), 
w aga  p ó łc ię ż k a  — B a jo re k  (K ra ­

kó w ),
w aga  c ię żka  — K ry s m a ls k i (W ro ­

c ła w ).
W  p u n k ta c j i  o k rę g o w e j w  zapa • 

sach p ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł Ś ląsk 
— 19 p k t. ,  2) P oznań  — 9 p k t.,  3, 
W arszaw a  — 6 p k t. ,  4) W ro c ła w  — 
4 p k t.,  5) K ra k ó w  i  Ł ó d ź  — po  3 p k t. 
6) P o m o rze  — 1 p k t .

W  d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  c ię ż k o - 
a tle ty c z n y c h  w  p od n o szen iu  c ięża ­
ró w  w y ło n io n o  n o w y c h  m is trz ó w  w  
d a ls z y c h  trz e c h  w ag a ch  ( w y n ik i  w  
w ad za  k o g u c ie j,  le k k ie j  i  ś re d n ie j

p o d a liś m y  w  d n i i f  w c z o ra js z y m ): 
w  w adze  p ió rk o w e j — S ko w ro n e k  

(Ś ląsk) 240 kg . (70, 75 t 95 kg) 
w  w adze  p ó łc ię ż k ie j — D a jn o w ic *  

(G dańsk) 205 k g  (85, 90 i  120 kg ).
w  w adze  c ię ż k ie j — T e rm in  (Ś ląsk) 

300 k g . (90, 95 i  115 kg ).

W kilku zdaniach
H o k e iś c i p o ls c y  o trz y m a li zapro ­

szenie  na p rz y ja z d  do  C zechosłow a­
c j i .  P rz e b y w a ją c y  na K o n g re s ie  M U  
d z y n a ro d o w e g o  H o k e ja  na Lodzi«  
d e le g a t C z e c h o s ło w a c ji L oo z  zapro* 
p e n o w a ł ro z e g ra n ie  2 sp o tk a ń  P ° i- 
ska C zechos łow ac ja  w  P radze , w  r *  
m ach  T y g o d n ia  P rz y ja ź n i P o ls k ° -  
C ze c h o s ło w a c k ie j, organizowanym ® ^  
d n ia c h  6—13 m a rca .

*  *  »

M ecz s z e rm ie rc z y  F ra n c ja  — 
g ry , ro z e g ra n y  w  P a ry ż u  zakończy 
6ię w y n ik ie m  re m is o w y m  8:8. 
s p o tk a n iu  z N o rw e g ią  F ra n c ja  
c ię ż y ja  w  s to s u n k u  11:5.

*


